
'/m

Bedakcja 1 Administracja
Badom, ni. teromaklago 45
M. 14-5* 1 H-»«. Odpo­

wiedzialny za pi­
smo: Komitet Ke- 
dake. Wydaje: Bp. 
Wyd. „Czytelnik**.

Nr 83 (2637)

d » m i h

Prenumerata miesięczna al 
4.05. zamlejae. 4.50. Ptenu- 
merate przyjmuje PKP 
„Ruch", Warszawa. Konto 
PKO 1-4691. Ogłoszenia 
drobne zł 1.50 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zl 

za 1 mm, specjalne zl 
10.— za wiersz. Konto 

PKO I-T17/110.

B SOBOTA, 5 KWIETNIA 1952 ROKU CENA 15 gr

W obecności 400 delegatów z 42 krajów
■ ■■ ■

Święto Ludowych Węgier

MOSKWA (PAP). 3 b. m. o godz. 17 w sali Kolumnowej Domu Zw. 
Zaw. nastąpiło otwarcie Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej, na 
którą przybyli delegaci 42 krajów, wybitni przedstawiciele kół gospodar­
czych, przemysłowcy i kupcy, działacze związków zawodowych i reprezen­
tanci organizacji spółdzielczych, publicyści 1 dziennikarze.

Obrady otworzył sekretarz gene­
ralny Komisji Przygotowczej Komi­
tetu Inicjatywy, Robert Chambeiron, 
który oświadczył:

Zebrało się nas tutaj przeszło 400 
Uczestników konferencji, by rozwa­
żyć w jaki sposób rozwój normalnych 
stosunków handlowych między kra­
jami może przyczynić się do rozsze­
rzenia produkcji narodowej, do polep­
szenia poziomu życia ludności. Na lot­
nisko moskiewskie przybywają dalsi 
delegaci, a w drodze do Moskwy znaj 
duje się kilkudziesięciu działaczy go­
spodarczych. Jestem przekonany, że 
wyrażę wolę wszystkich uczestników 
konferencji, jeżeli złożę w ich imie­
niu głęboką wdzięczność Radzieckie­
mu Komitetowi Przygotowawczemu 
za świetne zorganizowanie narad i 
za serdeczną gościnność.

Chambeiron podkreśla, że obrady 
’ Międzynarodowej Konferencji Go-

Rębacz Bożek
wykonał plan d- letni

3 bm. rębacz przodowy kopalni 
„Sośnica” Władysław Bożek jako 
drugi górnik w przemyśle węglo­
wym zameldował o wykonaniu 
zadań przyp dających na niego 
według obecnych norm na cały 
okres planu 6-letniego.

W liście do Prezydenta Włady­
sław Bożek pisze m. Inn.:

„Kochany Towarzyszu Prezy­
dencie!

Dla uczczenia 60 rocznicy Twych 
urodzin podjąłem zobowiązanie 
wykonania planu 6-letniego do 
17 kwietnia. Dzień Twych uro­
dzin chciątem uczcić podarkiem^ 
który będzie dla Ciebie najmil­
szy — ponadplanowymi tonami 
węgla.. '

Melduję Tobie, Towarzyszu 
Prezydencie, że swe zobowiąza­
nie wykonałem dziś, w dniu 3 
kwietnia.

Dziękuję Ci, Towarzyszu Pre­
zydencie, za troskę, jaką otaczasz 
nas górników. Przyrzekam Ci 
jeszcze bardziej wzmóc wysiłki i 
wykonać nowy plan 6-letni do 
końca 1955 roku.

Zyj nam długo, Kochany Towa­
rzyszu Prezydencie, żyj nam dłu­
go nasz najwierniejszy Przyjacie­
lu i najlepszy Opiekunie".

spodarczej przykuwają uwagę całe­
go świata. W chwili, gdy liczne kra­
je miotają się w kleszczach trudno­
ści gospodarczych, konferencja w 
Moskwie stanie się wydarzeniem 
niezwykle doniosłym. Tylko ci, 
którzy opierają swój dobrobyt na 
niebezpiecznych waśniach między 
narodami, mogą się odnieść obojęt­
nie lub wrogo do inicjatywy mają­
cej na celu przywrócenie stosunków 
handlowych między wszystkimi kra 
jami i tym samym poprawienie wa­
runków bytu narodów.
Mówca zaznacza, że konferencja 

jest naradą osób prywatnych a nie 
reprezentantów rządów. Chodzi o to— 
oświadczył Chambeiron — aby roz­
winąć działalność sprzyjającą współ­
pracy gospodarczej między wszystki­
mi krajami, aby przyciągnąć do tej 
inicjatywy wszystkich, którym zale­
ży na takiej współpracy, nie żądając 
od nich żadnej aprobaty dla celów 
lub polityki jakiejkolwiek organiza­
cji lub jakiegokolwiek rządu.

Odpowiadając na pytanie, 
zwołano konferencję do 
Chambeiron wyjaśnił, że 
Przygotowawcza rozpatrzyła 
te propozycje w sprawie 
miejsca konferencji. Okazało się, że 
jedynie decyzja wyznaczenia konfe­
rencji w Moskwie gwarantuje jej 
prawdziwie międzynarodowy charak­
ter i udział jak największej liczby 
krajów. Równocześnie — zaznaczył 
mówca — wybór Moskwy na miejsce 
narad umożliwi wielu działaczom go­
spodarczym zetknięcie się z ekono­
micznymi realiami, o których dotąd 
nie mieli należytego pojęcia. Umożli­
wi im to zrozumienie wielkich możli­
wości, jakie reprezentuje olbrzymi 
rynek Zw. Radzieckiego — kraju, 
który może dużo importować j eks­
portować. L« I i

dlaczego 
Moskwy, 
Komisja 
rozmai- 
wyboru

Przemysł obuwniczy
wykonał plan kwartalny

Zakłady przemysłu obuwniczego w 
całym kraju wykonały z nadwyżką 
globalny plan produkcji za I kwartał 
rb. Do wykonania planu przyczyniła 
się w dużym stopniu realizacja zobo­
wiązań produkcyjnych, podjętych 
przez załogi robotnicze dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bo­
lesława Bieruta oraz Święta 1 Maja

Depesza Józefa Stalina
do załogi Kuźnieckiego Kombinatu Hutniczego

MOSKWA (PAP). W związku z 20 
rocznicą uruchomienia kombinatu 
hutniczego w Stalińsku (Zagł. Kuź- 
nieckie) Józef Stalin przesłał robot­
nikom, inżynierom,, technikom i urzęd 
nikom tego kombinatu oraz pracow­
nikom zjednoczenia „Stalińskprom- 
gtroj" depeszę następującej

, „M. Staliiisk, Kuiniecki
nat Hutniczy, do dyrektora 
natu — tow. Bielana.

Do inżyniera naczelnego 
natu, tow. Jermołajewa.

Do organizatora partyjnego KC 
WKP (b), tow. Karpowa.

Do przewodniczącego komitetu 
gakładowego, tow. Pistechina.

Do organizatora komsomolskiego 
KC WLKZM, tow. Rezwikowa.
Witam i pozdrawiam robotników, 

robotnice, Inżynierów, techników i 
urzędników Kuźnieckiego Kombinatu 
Hutniczego i zjednoczenia „Stalińsk- 
promstroj" w związku z 20-leciem 
uruchomienia kombinatu — potężne­
go 1 przodującego pod względem tech­
nicznym zakładu hutniczego kraju.

Hutnicy kuźnieecy kroczą w pierw­
szych szeregach bohaterskiej klasy 
robotniczej Zw. Radzieckiego, z hono­
rem wykonywali i wykonują zadania 
partii i rządu w dziele zaopatrzenia 
gospodarki narodowej w metal.

Z głębi serca życzę Wam, towarzy­
sze, nowych osiągnięć w Waszej 
pracy".

' MOSKWA 
hat hutnięzy 
chomiony w
3 kwietnia 1932 r. Uruchomienie tego 
kombinatu, które nastąpiło wkrótce 
po uruchomieniu kombinatu magnito- 
gorskiego, stanowiło nowy krok w 
realizacji stalinowskiego planu stwo­
rzenia drugiej bazy hutniczej kraju 
radzieckiego we wschodnich obwo­
dach ZSRR.

Zagłębie węglowo-hutnicze we 
wschodnich obwodach ZSRR, a w 
szczególności ko-mbinat w Stalińsku, 
Odegrały ogromną rolę w industriali- 
tacji ZSRR oraz w latach Wielkiej 
Wojny Narodowej przeciwko najeźdź­
com hitlerowskim.

20-lecie istnienia zakładów powita­
ła załoga Kuźnieckiego Kombinatu 
Metalurgicznego im. Stalina nowym 
osiągnięciem realizując przedtermi­
nowo zadania pierwszego kwartału 
1952 r.

treści:
Kombi- 
kombi-

kombi-

J. STALIN.
(PAP) Potężny kombi- 

im. Stalina został uru- 
Stalińsku przed 20 laty,

skwy z największą uwagą Intereso­
wać się będą pracami konferencji. 
Następnie zabrał głos przewodni­

czący delegacji pakistańskiej Moha-
Chambeiron oświadczył dalej, że ( med iftiharuddin, który zapropono-
InłM lr f nt*ann II h1a lncł Ałnati'la_ . w _ ‘celem konferencji nie jest omawia­

nie zalet rozmaitych systemów eko­
nomicznych i społecznych. Komitet 
Inicjatywy wzywa uczestników na­
rad, by rozpatrzyli sprawę przywró­
cenia i rozszerzenia stosunków go­
spodarczych między krajami, nie­
zależnie od ich systemu ekonomicz­
nego i społecznego.
Z kolei powitał uczestników Konfe­

rencji przewodniczący moskiewskiej 
Rady Delegatów M. Jasnow, który 
powiedział:

„Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza ma rozpatrzyć obecną sy-* 
tuację w handlu międzynarodowym 
oraz omówić sprawę rozwoju współ­
pracy gospodarczej między krajami. 
Współpraca ta powinna sprzyjać po­
lepszeniu warunków życia wielu mi­
lionów ludzi. Szerokie rzesze ludno­
ści na świecie i działacze gospodar­
czy rozmaitych gałęzi produkcji pra­
gną, by konferencja dała pozytywne 
wyniki. Uczestników obrad — nieza­
leżnie od ich przekonań politycz­
nych — łączy jeden szlachetny cel, 
a mianowicie znalezienie dróg wio­
dących do poprawy warunków bytu 
ludności. Możliwość swobodnej i 
szerszej wymiany poglądów będzie 
sprzyjała pracom konferencji".

Mówca wskazał, że rozszerzenie 
handlu międzynarodowego jest jed­
nym z głównych warunków wza­
jemnego zrozumienia między naro­
dami oraz prowadzi do utrzymania 
i utrwalenia pokoju na świecie. 
Moskwa — stwierdził na zakończe­
nie Jasnow — zawsze popiera tak 
szlachetne cele, a mieszkańcy Mo-

wał wybranie prezydium konferencji, 
składającego się z 17 osób. Wniosek 
ten został przyjęty. Z ramienia dele­
gacji polskiej do prezydium wybrany 

'został prof. Oskar Lange. Sekreta­
rzem generalnym konferencji wybra­
ny został Robert Chambeiron.

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos prof. Oskar Lange i przedstawił 
wnioski dotyczące procedury i orga­
nizacji prac konferencji. Zapropono­
wał on m. in. utworzenie trzech sek­
cji dla rozpatrzenia 
zagadnień: 
j Rozwój handlu międzynarodo- 

wego.
n Międzynarodowa współpraca go- 
" spodarcza w celu rozwiązania 
problemów społecznych.
3 Kwestia krajów zacofanych.

Konferencja przyjęła wnioski przed 
stawione przez prof. Langego. Następ­
ne posiedzenie wyznaczono na piątek 
przed południem.

następujących

Jf kwietnia naród węgierski obchodził uroczyi-ie 1 -mą rocznicę wyzwo. 
lenia kraju przez Armię Radziecką. N a zdjęciu: na ulicy Budapesztu w dniu 
wyzwolenia.

Naszym hasłem: Pokój i Plan 6-letni

Apel do młodzieży polskiej
przed wielkim zlotem w dniach 20 — 22 lipca r. b.

Na krajowej naradzie aktywu ZMP w sprawie zlotu młodych przodowni­
ków — budowniczych Polski Ludowej (sprawozdanie patrz str. 2) odczytano 
następujący apel Zarządu Głównego ZMP do młodzieży polskiej:

Życzenia dla narodu węgierskiego
Depesza Prezydenta Bieruta
Przewodniczący Rady Prezydialnej Węgierskiej Republiki Ludowej 

Towarzysz SANDOR RONAI
BUDAPESZT.

W dniu Święta Narodowego 7-ej rocznicy wyzwolenia Węgier przez 
bohaterską Armię Radziecką, proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczą­
cy, najserdeczniejsze pozdrowienia narodu polskiego i moje własne dla 
bratniego narodu węgierskiegoi, dla Prezydium Rady Prezydialnej i dla 
Was osobiście.

Polska, krocząca wspólnie z Węgrami drogą wiodącą ku socjalizmo­
wi i trwałemu pokojowi, drogą ścisłej i nierozerwalnej przyjaźni z Wiel­
kim Związkiem Radzieckim — ostoją pokoju, życzy zaprzyjaźnionemu 
narodowi węgierskiemu, w dniu Jego Święta, dalszych wspaniałych suk­
cesów w rozwoju dobrobytu i potęgi swej Ojczyzny oraz w walce o za­
pewnienie pokoju i współpracy między narodami.

BOLESŁAW BIERUT.

Depeszę wysłał również premier J. Cyrankiewicz. Depesza brzmi:
Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej 

DOBI
Prezes Rady 
Pan ISTVAN

BUDAPESZT.
Z okazji Narodowego Święta Wyzwolenia Węgier przesyłam gorące 

pozdrowienia Rządu Rseczypospolitej Polskiej i moje własne.
W dniu tej historycznej rocznicy naród polski życzy bratniemu na­

rodowi węgierskiemu dalszych zwycięstw w budowie podstaw socjali­
zmu oraz w walce o trwały pokój jaką wiodą nasze narody wraz z ca­
łym światowym obozem pokoju, pod przewodnictwem Wielkiego Związ­
ku Radzieckiego i Chorążego Pokoju — Józefa Stalina.

JÓZEF CYRANKIEWICZ.
Depeszę przesłał również min. Spraw Zagr. St. Skrzeszewski do mi­

nistra spraw zagr. Węgier K. Kissa.

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Warszawskie zakłady pracy wykonały plany marcowe
33 wagony ponad plan wyprodukował »Pafawag«

Ogromny zasięg zobowiązań podjętych dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja wpływa decydująco 
na skuteczne pokonywanie trudności w walce o plan. Załoga Pafawagu 
melduje, że wykonała pian według wartości za marzec w 102 proc., co 
umożliwiło wykonanie planu wartościowego w kwartale w 100,7 proc. 
W Stolicy wszystkie zakłady, z wyjątkiem jednego, zrealizowały w peł­
ni plany marcowe. Zwycięsko pokonują trudności przede wszystkim 
dzięki wzrostowi cykliczności wydobycia, górnicy kopalni „Katowice" 
1 „Polska". Czołowy rębacz W. Markiewka postanowił już do 25 bm. 
wykonać zadania przypadające na niego według '.obecnie obowiązujących 
norm w okresie 6 lat

Prawie wszystkie zakłady przemy­
słowe Warszawy wykonały plany pro­
dukcyjne za marzec br. z wysokimi 
nadwyżkami. Tylko jedna fabryka 
nie zrealizowała w pełni swych mar­
cowych zadań.

3 wielkie banki 
reżimu hitlerowskiego 
wznowiły działalność w Trizonii

BERLIN (PAP). — 1 b m. wznowiły 
w Niemczech zach. działalność trzy wiel 
kie banki reżimu hitlerowskiego. Są to: 
„Deutsche Bank", „Dresdner Bank" i 
„Commerz und Privat Bank".

Celem wznowienia działalności tych 
banków jest stworzenie bazy finansowej 
dla przeszło 20 istniejących już w Niem­
czech zach. koncernów hutniczych i che­
micznych, biorących udział w remilitary 
zacji Trizonii.

Żaden sukces w żadnym zakładzie 
nie przyszedł łatwo. O pomyślnej re­
alizacji planu i zobowiązań decydo­
wała mobilizacja polityczna załogi 
i sprawne kierownictwo techniczne.

W niektórych zakładach chociaż 
plany marcowe wykonane zostały z 
nadwyżkami, nie zachowano rytmicz­
ności produkcji, co spowodowało pod 
koniec miesiąca objaw „szturmow- 
szczyzny" — nienormalnego nadra­
biania zaległości z pierwszych dekad 
miesiąca. Takim zakładem jest fabry­
ka im. Kasprzaka, która w pierwszej 
dekadzie wykonała zaledwie 10,2 
proc, planu miesięcznego, w drugiej 
— 15,7 proc., w trzeciej zaś — 75,1 
proc, planu miesięcznego. Przyczyną 
tego jest niedostateczna jeszcze tro­
ska o organizację pracy, o doprowa­
dzenie planów do poszczególnych sta­
nowisk. ,

Niektóre zakłady nie doceniają na­
leżycie znaczenia pełnego wykonania

planu asortymentowego. Należy óo 
nich „Norblin", który plan wartościo­
wy wykonał w 110,5 proc., lecz mało 
uwagi zwrócił na zagadnienie asor­
tymentu. Nie wszędzie tez przykła­
dana jest odpowiednia waga do za­
gadnienia jakości produkcji.

Analiza toku walki o pian w war­
szawskich zakładach pracy wyka i 
zuje, że w marcu nastąpił poważny ■ 
krok naprzód, krok wynikający •« | 
rozmachu czynu produkcyjnego dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta j Święta 1 Maja. Załogi 
świadome są konieczności utrzyma­
nia i spotęgowania obecnego tem­
pa pracy, co zapewnia nowe suk­
cesy.

Czyn „Pafauiagu"
Inicjatorzy czynu produkcyjnego na 

cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
i Święta 1 Maja, robotnicy Wrocław­
skiej Fabryki Wagonów Pafawag 
zrealizowali w ciągu marca iuz około 
80 pr*c. zobowiązań podjętych na 
okres dwóch miesięcy. Haig produk­
cyjne Pafawagu opuściło w marcu 
br. 17 krytych wagonów towarowych 
i 16 wapniarek wykonanych ponad 
plan.

Do młodzieży robotniczej
Do młodzieży wiejskiej
Do młodzieży ze szkół i wyższych 

uczelni
Do żołnierzy, junaków, sportowców, 

harcerzy
Do wszystkich chłopców i dziewcząt 

Jesteśmy pokoleniem, które razem z 
Polską Ludową wzrasta i dojrzewa. Na­
sza młodość jest piękna, burzliwa i peł­
na.nadziei, jąk młodość wolnej Ojczyzny 
naszej.

Pełną garścią czerpie młodzież z o- 
gromnych zdobyczy, które tegoroczna 
wiosna niesie nam jako nienaruszalne 
prawa zapisane w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej: PRAWO DO 
PRACY, PRAWO DO NAUKI, PRAWO 
DO WYPOCZYNKU, PRAWO DO 
ZDROWIA, PRAWO DO SKARBÓW 
KULTURY

Nigdy nie zapomnimy, że wszystkie te 
zdobycze zostały osiągnięte w twardej 
walce, za cenę niemałych ofiar. Tylko 
dzięki temu idziemy w przyszłość, któ­
ra urzeczywistni najśmielsze i najpięk­
niejsze nasze marzenia o sprawiedliwo­
ści, o poszanowaniu człowieka przez 
człowieka, o rozkwicie zdolności i talen­
tów.

Nam przypadło w udziale dalej to­
rować tę drogę, tę jedynie słuszną i 
sprawiedliwą drogę. Na nas, na mło­
dzież, na udział nasz w tej walce li­
czy naród liczy Partia i Rząd Ludo­
wy, który otacza nas troską i opieką. 
Dumni jesteśmy z naszych przodowni­

ków 1 racjonalizatorów. Ale są też wśród 
nas tacy, którzy korzystając chętnie ze 
zdobyczy wywalczonych przez lud, nie 
zdają sobie sprawy ze swoich obowiąz­
ków lub samolubnie zasklepiają się we 
własnej skorupie.

Któż z nas ma prawo zamykać się we 
własnej skorupie, kiedy dwa światy, 
dwie siły dwa obozy zmagają się ze so­
bą: świat pokoju,, postępu i wolności na 
rodów i świat atomowców, siewców dżu­
my i cholery, morderców dzieci i podpa­
laczy wojennych, amerykańskich impe­
rialistów i ich hitlerowskich pachoł­
ków.

Nie są i nie będą wodzirejami mło­
dzieży mazgaje i maminsynki, pyska- 
cze i chuligani! Chcemy wyplenić 
wszystko, co jest zmurszałe i złe! 
chcemy godzić się z niczym, co 
gnie nas wstecz!

Nasz naród zwartym frontem 
się po stronie obozu pokoju, postę­
pu | socjalizmu — razem ze Zw. 
Radzieckim, razem z krajami de-

mokracji ludowej, razem z uczci­
wymi ludźmi wszystkich krajów. 
Nasze hasto w tej walce: POKÓJ 
I PLAN 6-LETNI!
Na czele tej walki — Partia. Na 

czele Partii i Narodu — Bolesław 
Bierut . Jego 60-lecie czci dziś naród 
nasz najcenniejszym darem — pracą, 
dając wyraz miłości, którą Go otacza. 
Nową falą współzawodnictwa pracy 
uczci też naród święto 1-majowe. 
Kto z nas ma prawo stać na uboczu 
od tego szlachetnego współzawod­
nictwa?

Niechaj nikogo z nas nie zabraknie 
w pierwszych szeregach narodowego 
frontu walki o pokój i plan 6-letni, 
niechaj każdy z nas pracą swoją, lep­
szą niż wczoraj, umacnia i rozszerza 
prawa zawarte w Konstytucji.

MŁODZI OBYWATELE POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ!

Wasza organizacja — Związek 
Młodzieży Polskiej — zwołuje 22 lip— 
ca do naszej stolicy — Warsza­
wy, — wielki, dwustutysięczny ZLOT 
MŁODYCH PRZODOWNIKÓW.

Zlot będzie manifestacją naszej 
miłości dla Ojczyzny, bojowym prze­
glądem osiągnięć i zwycięstw na fron­
cie pracy i nauki, pokazem naszej 
sprawności do pracy i obrony, naszej 
gotowości do wykonywania obowiąz­
ków obywateli Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Zlot będzie świętem 
młodzieży, która wraz z całym naro­
dem zdobyła Wielką Kartę Wolno­
ści — Konstytucję Polskiej Rzeczypo- 

A Dalszy ciąg 
na str. t.

Nie 
cią-

bije

M esiqc Przyjaźni
Niemiecko-Polskiej w NRD

BERLIN (PAP). — Zainaugurowa­
ny centralną akademią w Berlinie 
Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
przebiega uroczyście we wszystkich 
prowincjach NRD.

Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Pol­
skiej rozpoczął się w Turyngii uro­
czystą akademią w Erfurcie. W mia­
stach, miasteczkach, wsiach i osie­
dlach Turyngii odbyły się zebrania, 
podczas któryćh omawiano znaczenie 
przyjaźni niemiecko-polskiej.

W Jenie otwarta została w gmachu 
uniwersytetu im Schillera wystawa 
objazdowa. „Wyższe uczelnie w Pol­
sce Ludowej".

Prasa i radio NRD poświęcają licz­
ne artykuły i audycje Polsce Ludo­
wej i jej przyjaźni z demokratycz­
nymi Niemcami.

Przyjazd delegacji zagranicznych

B Dalszy ciąg
na str, £.

BUDAPESZT (PAP). 4 kwietnia 
upływa VII rocznica wyzwolenia Wę­
gier przez bohaterską Armię Radziec­
ką spod jarzma faszystów niemiec­
kich. Społeczeństwo węgierskie w 
atmosferze ogromnego entuzjazmu 
przygotowało się do święta narodo­
wego. Ulice Budapesztu toną w po­
wodzi sztandarów Na gmachach wid­
nieją portrety Lenina i Stalina, mar­
szałka ZSRR Woroszylowa, który 
przybył do Budapesztu na czele ra­
dzieckiej delegacji rządowej, oraz 
wodza narodu węgierskiego Rako- 
siego.

W skład delegacji radzieckiej wcho­
dzą poza marszałkiem Woroszyłowem 
wicemin. spraw zagr. ZSRR A. Bogo- 
mołow i ambasador ZSRR w Buda­
peszcie E Kisielew. W imieniu rządu

węgierskiego 1 węgierskiego narodu 
delegację radziecką przywitał na 
dworcu w Budapeszcie premier Dobi, 
któremu oupowiedz.ał marszałek Wo- 
roszyłow. Zgromadzona przed dwor­
cem ludność Budapesztu zgotowała 
członkom delegacji radzieckiej entu­
zjastyczną owację.

Do Budapesztu przybyły na uroczy­
stości związane ze świętem narodo­
wym Węgier liczne delegacje zagra­
niczne. M in. przybyły już delegacje 
Polski, Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Rumunii, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, Buł­
garii, Albanii oraz delegacje komu­
nistycznych partii Francji, Niemiec^ 
Włoch i Austrii.
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j^oboujiqzania 
oszczędnościowe 

budowlanych
9 mil. 645 tys. złotych mają za 

oszczędzić robotnicy warszawskie 
go Zagłębia Budowlanego w wy­
niku realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP, Bolesła­
wa Bieruta i święta 1 Maja.

Dotychczas, dzięki podniesieniu 
wydajności pracy i lepszej gospo 
darce materiałami i sprzętem na 
budowach stolicy, ZAOSZCZĘ­
DZONO JU2 2 MIL. 364 TYS. 
ZŁ.

Na pierwsze miejsce w realiza­
cji zobowiązań wysunęła się zało 
ga Zakładów Instalacji Sanitar­
nych (ZIS) nr 1, która zaoszczę­
dziła dotychczas 410 tys. zł z za­
deklarowanej sumy 600 tysięcy.

Dobrze przebiega również rea­
lizacja zobowiązań w Zjednocze­
niu Budownictwa Miejskiego War 
szawa 4 — Śródmieście. Załoga 
zaoszczędziła 146 tys. zł z zade­
klarowanej sumy 215 tys.

W dalszej kolejności osiągnię­
tych dotychczas wyników idą: 
ZBMW-2-BOR, ZBMW-6-MDM, 
ZBMW-7-Praga, ZBMW-3-KAM, 
ZBMW-lPółnoc.

NAJGORZEJ PRZEBIEGA DO 
TYCHCZAS WYKONANIE ZO­
BOWIĄZAŃ W ZJEDNOCZENIU 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
WARSZAWA (ZBMW) 5-POŁU- 
DNIE. WYKONANO TU ZALE­
DWIE 16 PROC. ZADEKLARO­
WANYCH PRAC, (dar.)

Zlot 200 tys. młodych przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej 
odbędLie się w dniach 20—22 Bipca r.b

3 bm. w Warszawie odbyła się krajowa narada aktywu ZMP w spra­
wie Zlotu Młodych Przodowników—Budowniczych Polski Ludowej.

Przewodniczący Żarz. Gł. ZMP Wł. 
Matwin, przedstawił cele i zadania 
Zlotu Młodych Przodowników oraz 
podstawowe zadania stojące w związ 
ku z tym przed organizacjami ZMP.

Zlot Młodych Przodowników - 
Budowniczych Polski Ludowej, któ 
ry odbędzie się od 20 — 22 lipca 
br., zgromadzi około 200-tysięczną 
rzeszę przodującej młodzieży całe­
go kraju z fabryk i budów, gro­
mad, spółdzielni produkcyjnych i 
PGR oraz ze szkół i wyższych 
uczelni.
Przygotowania do Zlotu winny po­

móc w rozszerzaniu wspaniałego ru­
chu współzawodnictwa socjalistyczne­
go, który został podjęty na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta i Święta 1 Maja.

Trzeba — oświadczył przewodniczą 
cy ZMP Matwin — spopularyzować, 
rozszerzyć 1 umasowić fakty boha­
terstwa pracy naszej młodzieży, po­
móc młodzieży w rozwoju jej 
twórczej aktywności. Organizacje 
ZMP-owskie winny pomóc Partii w 
wyzwoleniu ogromnych 6ił twór­
czych młodego pokolenia 1 skie­
rowaniu ich do walki o umocnienie 
i rozszerzenie zdobyczy naszej Ojczy­
zny, ujętych w Projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Jako pierwsze zadanie w pracy zlo 
towej przewodniczący ZMP postawił 
przed organizacjami ZMP-owskimi 
wzmożenie pracy polityczno - wy­
chowawczej wśród młodzieży, aby 
jaśniej zdawała sobie sprawę z wiel­
kich celów walki, jakimi są socja­
lizm 1 pokój.

Następnym poważnym zadaniem pra­
cy zlotowej jest rozwinięcie wśród mło­
dzieży masowego ruchu współzawodnic­
twa zlotowego. W okresie poprzedzają­
cym Zlot należy spopularyzować wśród 
młodego pokolenia przodujące metody 
pracy, podwoić liczbę młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, zwiększyć po­
ważnie liczbę młodzieży biorącej udział 
we współzawodnictwie, objąć nim mło­
dzież wiejską, w gromadach, gdzie nie 
ma ZMP — tworzyć grupy zlotowe. W 
szkołach 1 uczelniach ZMP-owcy winni 
rozszerzyć ruch przodownictwa w nau­
ce.

Oo czynu 
zlotowego

A

ZSRR daje światu nowy dowód
swej pokojowej poKityki
Prasa zagraniczna o zniżce cen w Zw. Radzieckim

Prasa światowa w dalszym ciągu ko­
mentuje uchwałę Rady Ministrów ZSRR 
i KC WKP(b) o nowej zniżce cen w Zw. 
Radzieckim.

PARYŻ (PAP). „Ce Soir“ zamieszcza 
tablicę, ilustrującą zniżkę cen w Zw. 
Radzieckim na artykuły żywnościowe w 
okresie od 1947 r. do r. 1952. Tak przed 
stawia się — stwierdza dziennik — po­
lityka systematycznej obniżki cen arty­
kułów spożywczych i artykułów maso­
wej konsumpcji o której to polityce szef 
państwa radzieckiego Stalin mówił, że 
nie można jej prowadzić równocześnie 
z polityką wyścigu zbrojeń i zwiększa­
nia produkcji wojennej.

HELSINKI (PAP). Dziennik „Tuokan 
san Sanomat" podkreśla, że Zw Radzie­
cki dowodzi w sposób niezbity, iż jedy­
nie konsekwentna polityka pokojowa 
może zapewnić poprawę sytuacji mate­
rialnej szerokich mas ludowych.

BRUKSELA (PAP). Dziennik „Dra- 
peau Rouge" stwierdza,, żę p$>wą, zniżka 
cen w ZSRR dowodzi iż ludzie radzieccy 
i ich rząd zainteresowani są w długo­
trwałym pokoju, koniecznym dla budo­
wy komunizmu. ZSRR daje światu no­
wy dowód swej pokojowej polityki. No­
wa zniżka cen w ZSRR — kończy dzień

nik — ma znaczenie międzynarodowe. 
Zadaje ona cios propagatorom wojny, or 
ganizatorom psychozy i histerii wojen­
nej..

NOWY JORK (PAP). Prasa amery­
kańska zaniepokojona widocznie kontra­
stem między obniżką cen w Zw. Radzie­
ckim i ostrą zwyżką kosztów utrzymania 
w St. Zjednoczonych bądź zignorowała 
bądź też usiłowała pomniejszyć znacze­
nie uchwały Rady Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b). Większość dzienników całko­
wicie ukryła przed swymi czytelnikami 
wiadomość o nowej zniżce cen w Zwląz 
ku Radzieckim.

Dokończenie 
te str, 1, 

epolltej Ludowej, będzie dniem mo­
bilizacji do nowych zwycięstw.

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA!
Cztery miesiące, które nas dzielą 

od dnia Zlotu, niechaj się zmienią w 
gorące dni szlachetnego współzawod­
nictwa o prawo i zaszczyt uczestni­
czenia w Zlocie Młodych Przodow­
ników. KTO KOCHA SWÓJ KRAJ, 
SWOJĄ OJCZYZNĘ, TEN SŁUŻY 
JEJ ZE WSZYSTKICH SWOICH 
SIŁ I ZDOLNOŚCI.

MŁODZI!
Nasz Zlot będzie świętem nie tyl­

ko młodzieży. Cała Polska radować 
się będzie z nami.

W ósmą rocznicę wyzwolenia cały 
nasz kraj ,pośle do 6wojej bohater­
skiej stolicy wielotysięczne zastępy 
najdzielnlejszch chłopców 1 dziew­
cząt — chlubę i nadzieję naszego na­
rodu.

W górę sztandar współzawodnictwa 
zlotowego!

Niech żyje Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Niech żyje nasz wielki przyjaciel 
1 nauczyciel Prezydent Bolesław Bie­
rut! j

Coraz więcej chłopów obejmuje
nowe gospodarstwa na Ziemiach Zachodnich

Z każdym dniem rośnie liczba1 ro­
dzin chłopskich, [które po obejrzeniu 
przygotowanych dla nich zagród, 
mieszkań i gospodarstw, już się w 
nich osiedliły.

W woj. krakowskim komisje osie­
dleńcze przy prezydiach powiatowych 
rad narodowych przyjęły do 3 bm.

Przodująca załoga kopalni »Katowice«
B Dokończenie 

te str. 1,
Dotychczas robotnicy poszczegól­

nych wydziałów Pafawagu wyko­
nali już 73,3 proc, swoich dwumie 
sięcznych zobowiązań oszczędnościo­
wych, wygospodarowując ponad 495 
tys. zł.
Robotnicy Pafawagu w trakcie re­

alizacji zobowiązań wykonali w mar­
cu plan według wartości w 102 proc. 
Wynik marcowy pozwolił załodze na 
wykonanie planu wartościowego w 
pie.wszym kwartale br. w 100,7 proc.

Wiele załóg górniczych kopalń ślą­
skich przed terminem zrealizowało 
6we zobowiązania podjęte dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i podejmuje nowe zobowią­
zania.

Zobowiązanie górników kopalni 
„Katowice" brzmiało: „Wydobyć w 
marcu i kwietniu br. 5,046 ton węgla 
dodatkowo".

Pierwsze trzy tygodnie realizacji 
podjętych zobowiązań przyniosły gór 
ni kom kopalni „Katowice" wspaniałe 
efekty. W okresie tym załoga całko­
wicie przełamała impas produkcyj­
ny i stanęła w rzędzie przodujących 
załóg górniczych.

Plan za marzec br. załoga wyko­
nała w 106,8 proc., przekraczając 
tym samym swe zobowiązanie o 1,8 
proc. W marcu br. zamiast zaplano­
wanych 138 cykli wydobywczych 
uzyskano 170 cykli.
Czołowy górnik kopalni im. Prezy­

denta Bieruta F. Sarna doniósł o 
konaniu zadań przypadających 
niego według obecnych norm 
okres 3 lat planu 6-letniego.
Metalouicy realizują 
5 rok sześciolatki

Zadania przypadające według 
nych norm na okres piątego 
planu 6-letniego wypełnia już 
dujący tokarz Zakładów
Maszyn i Aparatury w Krakowie — 
W. Hasenorl.

Nad wypełnieniem zadań piątego 
roku planu 6-leiniego pracują rów­
nież przodujący robotnicy Odlewni 
Zelifra w Węgierskiej Górce: formierz 
S. Stopka i ładowacz W. Bystrzycki.

Zadania trzech lat planu 6-letnie­
go ukończyli już w Odlewni Żeliwa 
w Węgierskiej Górce czołowi for- 
mierze: L Figura, E. Nowotny 1 K. 
Urbański. Formierze ci, wespół z czte­
rema innymi towarzyszami pracy, 
pierwsi w zakładzie całkowicie wy­
pełnili już swe zobowiązania, podję­
te w odpowiedzi na apel Pafawagu.

zgłoszenia 366 rodzin. Na Ziemie Za3 
chodnie wyjechało już stąd 38 ro­
dzin, liczących 130 osób. Z tego 16 ro­
dzin osiedliło się w PGR-ach.

Z woj. kieleckiego i lubelskiego na 
nowe gospodarstwa wyjechało już 
kilkanaście rodzin.

W woj kieleckim najwięcej chło; 
pów zgłasza się w powiatach: Busko, 
Kielce, Włoszczowa, Opatów, Opocz­
no i Pińczów. Na obejrzenie gospo­
darstw i zagród wyjechało stąd do­
tychczas 86 delegacji.

Chęć osiedlenia się na Ziemiach 
Zachodnich, a przede wszystkim na 
Mazurach zgłasza również wielu chło­
pów, z niektórych powiatów woj. 
warszawskiego. Z jednego tylko po­
wiatu Sierpc wyjechało z delegacja­
mi w celu obejrzenia gospodarstw 
82 chłopów, z czego 6 już pirzeniosło 
się na nowe gospodarstwa, a kilku­
dziesięciu innych przygotowuje się 
z rodzinami do wyjazdu.

wy 
na 
na

obec- 
roku 
przo- 

Budowy

Protesty w całym kraju 
przecinko 

zamordowaniu Belojanif sa
Z całego kraju napływają protesty 

społeczeństwa polskiego potępiające 
sprawców potwornej zbrodni, doko­
nanej na Belojannisie i jego trzech 
towarzyszach.

Górnicy kopalni „Kleofas" napięt­
nowali sprawców haniebnego mordu.

Górnik Cz. Ceglarek oświadczył m.‘ 
ln.: „My górnicy polscy, kategorycz­
nie protestujemy przeciwko tej bar­
barzyńskiej zbrodni. Każdy z nas da 
jak największy wkład swej pracy 
w dalsze umocnienie potężnych sił 
pokoju".

Protesty uchwalili również: załoga 
huty „Baildon", robotnicy „Nowej 
Huty", załoga Pafawagu, załoga Za­
kładów M-5 1 studenci Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej we Wrocławiu oraz 
załoga S/S „Tobruk" i M/S „Bato­
ry". i l

Syjam rozbroi i internuje
bandy Kuomintangu

PARYŻ (PAP). Premier Syjamu 
marszałek Pibungsongram oświad­
czył, że rząd syjamski, zgodnie z 
prawem międzynarodowym, zamierza 
rozbroić i internować wojska kuo- 
mintangowskie znajdujące się w Bur 
mie, jeśli przekroczą one granice i 
wejdą na terytorium Syjamu.

• Przewodniczący ZMP zwrócił następ­
nie uwagę na doniosłe znaczenie wy­
chowawcze Zlotu. Młodzież musi mieć 
nieprzejednany stosunek do wszelkich 
braków i niedomagań, musi umieć 
walczyć i pokonywać trudności. Obok 
bezwzględnej walki przeciwko chuliga­
nom i bumelantom, należy tak popro­
wadzić pracę, aby ton wśród młodzie­
ży nadawali najbardziej przodujący, bo 
jowi i ofiarni chłopcy i dziewczęta, a 
nie jak to czasem bywa — biadolący 
mazgaje, którzy boją się wszelkich 
trudności szukając tylko łatwizny i wy­
godnictwa.

Zlot jest imprezą całej młodzieży pol­
skiej. Pojadą nań najlepsi również i spo 
śród młodzieży niezorganizowanej, ci, któ 
rych młodzież wybierze. ZMP-owcy są 
jedynie inicjatorami i gospodarzami Zlo 
tu. Nie daje to im przywilejów, lecz prze 
ciwnie — nakłada szczególnie wielkie 
obowiązki.

Związana ze Zlotem wzmożona ak­
tywność młodego pokolenia stanie się 
z pewnością doniosłym czynnikiem w 
umocnieniu i rozszerzeniu naszego na 
rodowego frontu walki o pokój i plan 
6-letni.
W dyskusji, w której udział wzięło 

wielu przedstawicieli fabrycznych, gro­
madzkich i szkolnych kół ZMP poruszo­
no szereg zagadnień, wysuniętych w re­
feracie.

Na zakończenie narady sekretarz Za­
rządu Głównego ZMP Wiesław Ociepka 
odczytał tekst apelu ZG ZMP do mło­
dzieży polskiej. Zebrana na sali mło­
dzież przyjęła apel entuzjastycznymi o- 
wacjami i okrzykami na cześć Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta. (Tekst apelu 
podajemy na str. 1).

Listy do Prezydenta Bie 
z okazji 60 rocznicy urodzin 

Podajemy kolejny wykas listów 
z zobowiązaniami i życzeniami nade­
słanymi do Prezydenta R.P. Bolesła­
wa Bieruta x okazji 60 rocznicy Jego 
urodzin.

Listy nadesłały!
Spółdzielnia produkcyjna „Wola Ludu" 

w Milejowie, PGR w Sannikach, PGR w 
Skrzanach, gromada Sulejów, gromada 
Giżyn, gromada Stepowo, Spółdzielnia 
produkcyjna „Pokój" w strzebntowie, 
gromada Swlęcany, gromada Bukowski 
Las, Zakłady Graficzne „Książka 1 Wie 
dza" w Wałbrzychu, Miejska Zawodowa 
Straż Pożarna w Bydgoszczy, gromada 
Marcelin, gromada Świdry Stare, groma 
da Henryków, gromada Choszczówka, gro­
mada ____ ‘___ '. _
kłady Produkcji Elementów Budowlanych 
nr 1 
PKP 
kłady _________ -----— --------
Przemysłowego, gromada Dąbrówka Szla­
checka, Komenda Powiatowa -■■■ — •
sce" w Koninie, Komenda 
„Służba Polsce" w Szamotułach, Komenda 
Wojewódzka „Służba Polsce" w Poznaniu, 
Technikum Przemysłu Mięsnego w Kro­
toszynie, Komenda Powiatowa „Służba 
Polsce" w Krotoszynie, Koło Sportowe 
Zrzeszenia Sportowego „Kolejarz" w Tar­
nowskich Górach, Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy w Rykaczewle, Warszawskie Za­
kłady Piekarnicze przy WS3 Wola, Wy 
twórnla Sprzętu Mechanicznego w Łodzi, 
Warszawska Spółdzielnia Spożywców Żo­
liborz, Fabryka Naczyń Emaliowanych w 
Olkuszu, Zakłady Graficzne PKP w Po 
znaniu, WSK Rzeszów, Centralny Zarząd 
Przemysłu Wełnianego w Łodzi, groma 
da Odpadki, gromada Duchowizna, gro 
mada Zakroczym, gromada Pleczolugi, 
gromada Ostrzykowlzna, gromada Gala- 
chy, Rejon Lasów Państwowych w Ko­
szalinie, Nadodrzańskle Zakłady Przemy­
słu Lnfarsklego w Nowej Soli, Cukrow­
nia Malbork, Toruńskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych, Dom Słowa Polskiego 
w Warszawie, Drukarnia im. Rewolucji 
Październikowej w Warszawie, Instytut 
Chemii Ogólnej w Warszawie, Centralny 
Zarząd Kolejowych Zakładów Gastrono­
micznych w Warszawie, Miejski Zarząd 
Przedsiębiorstw Remontowo Budowlany ch 
1 Robót Specjalnych w Łodzi, Walcownia 
Metali „Warszawa", Radiowęzeł w Zduń­
skiej Woli, Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów 1 Kanalizacji w Zabrzu, Fabry-

Tarchómin, gromada Płudy, Za

w Warszawie, Warsztaty Drogowe 
Warszawa-Praga, Warszawskie Za- 

Remontu Sprzętu Budownictwa

„Służba Pol- 
Powlatowa

ka Przetworów Tłuszczowych w Sr 
clu, Zakłady Przemysłu Terenown 
Zgierzu, Warsztat huty „Ostrowise-, 
w Orllńcu. Kaflarnla „Wałbrzych”, 
Szkła w Wyszkowie. Fabryka Calu) 
Papieru w Szczecinie, Miejskie I 
slęblorstwo Ogrodnicze w Szczecinie, 
mada Jarosławiec, - —-
„AutoprzewOz" w 
Przedsiębioi 
Fabryka Igieł w . _
Czarna Gmina. Zakłady Mięsne w 
wie, 
wik", 
Fabryka 
gromada 
gromada 
Mebli w 
towlcach. Sznltal 
Powiatowa Rada Narodowa w Kom. 
Państwowy Browar w Kłodzku. Cul 
nia ..Krazowlinlec”, grom. Ostrów Ki 
gromada Sterdyń. Fabryka Many, 
pierniczych w Cieplicach. Tartak nr 
Parclakach, Wytwórnia Przyrządów 
rowych w Warszawie, Powiatowa Pi 
slęblorstwo Budowlane w Wegri 
Okręgowa Rada Zrzeszenia Sport® 
„Włókniarz" w Częstochowie, Uahą 
Spółdzielnia Pracy im. IT Stycznia w 
rzu. Spółdzielnia Pracy „Motoryzacji 
Chorzowie, Spółdzielnia Pracy „Au 
mont" w Chęcinach. Spółdz-elnla I 
Instalacyjnej w Zabrzu. Zakł 
mysłu Wełnianego w Zduńskie 
palnla „Zabrze Zachód", Febry 
w Zawierciu, Spółdzielnia Pri 
dów „Zwycięstwo" w Zduń. 
Urząd pocztowy w Stargardzie, 
„Konkordla", Zakłady Przemysłu 
feryjnego w Cieszynie, Zakłady 
bów Filcowych w Częstochowie, 
dzielnla Pracy „Odbudowa" w J 
bryka Mebli w Jarocinie. Zakłady 
mysłu Tłuszczowego w Odsńsku. 
dzielnla Pracy „Ruch" w Gdyni, 
dy Rybne nr t w Sopocie, Cen 
grodnlcza w Kielcach, Cukrowni, 
rowlczkl". Nadleśnictwo Pań____
strów Wlkp.. Fabryka Chemiczna 
snoweu, PDT w Szczecinie, huta 
„Siemianowice", Zakłady 
Ogniotrwałych w Rogoźniku. 
Przemysłu Odzieżowego w R.Wlezą, 
zeum Pomorza Zachodniego w 
Wytwórnia Kartonaźy w Szczeclnlą 
dzielnla Pracy „Ochrona" w 
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
motulach, Wytwórnio Slstek 1 
z Drutu w Będzinie, Zskłady 
Oleśnicy, stacje PKP Warszsws

Spółdzielnia 
Toruniu. Poi 

rstwo Budowlane w Cii 
Częstochowie, f.

~-j 
gromadę Tuchorza, kopalnia 

Żywieckie Zakłady Garb 
Tektury Surowej w z 
Zawady, buta szkła w I 
Jugowlec, Oddział TH y 

Krakowie, „Centroaprręt* 
Powiatowy w Ki

Cyniczne próby pomniejszenia odpowiedzialności za prowadzenie wojny bakteriologia
stanowią dowód zbrodni agresor
Komunikat Agencji Nowych Chin

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin podaje: Amerykańska Służba In­
formacyjna, będąca oficjalną tubą propagandową SL Zjednoczonych oraz 
ośrodkiem szpiegowskim, opublikowała 21 marca wprowadzające w błąd 
komentarze, w których usiłuje negować prowadzenie wojny bakteriolo­
gicznej przez USA. W komentarzach tych amerykańska służba informa­
cyjna, uciekając się do najrozmaitszych chwytów, opiera się na dwóch 
z gruntu kłamliwych tezach.

PIERWSZA TEZA głosi: „Żaden 
naród, posiadający chociażby najbar­
dziej elementarne poczucie humanita­
ryzmu, nie rozpocznie tego rodzaju 
wojny". Komentarze pragną dać do 
zrozumienia, że SL Zjednoczone są 
takim właśnie narodem.

Tymczasem — stwierdza Agencja 
Nowych Chin — narody całego świa 
ta wiedzą, że agresorzy amerykań­
scy nie tylko aktywnie przygotowy­
wali wojnę bakteriologiczną, która 
przeczy zasadom humanitaryzmu, lecz 
również systematycznie dokonują ma 
sowej eksterminacji bezbronnych ko­
biet, dzieci i starców w Korei, dopu­
szczają 6ię gwałtów i grabieży, nie­
ludzko traktują żołnierzy chińskich 
i koreańskich, zabijają ich, a nawet 
przeprowadzają na nich eksperymen­
ty z bronią bakteriologiczną.

Czy wszystkie te zbrodnie mogą 
być dokonywane przez „naród po­
siadający najbardziej elementarne 
poczucie humanitaryzmu?". Fakty 
potwierdzają, że agresorzy amery­
kańscy są bandą najbardziej okru 
tnych i bezwstydnych zbrodniarzy. 
DRUGA TEZA w komentarzach 

Amerykańskiej Służby Informacyjnej

IV Krajowa Narada Budownictwa
omówi sposoby realizacji zadań 3 roku sześciolatki

5 i 6 bm. obradować będzie w Warsza­
wie IV Krajowa Narada Budownictwa. 
W związku z tym przewodniczący Żarz. 
Gł. Zw. Zaw. Pracowników Budowni­
ctwa pos. M. Baryła omówił zagadnie­
nia, którym poświęcona będzie narada.

Jako naczelne zagadnienie IV Krajo­
wa Narada wysunie pełną mobilizację 
sił i wszelkich rezerw do walki o wyko­
nanie tegorocznych zadań. Czynnikami, 
które zapewnić mają zwycięstwo w tej 
walce, to przede wszystkim dalsze upow­
szechnienie zespołowych form pracy, us 
praiwtnianie i pogłębianie współzawodni­
ctwa pracy, objęcie jak największej ilo­
ści załóg współzawodnictwem o tytuł 
najlepszej załogi, najlepszej brygady i 
najlepszego w zawodzie. Drugi czynnik 
to wprowadzenie nowych metod pracy i 
form jej organizacji, stopniowe przecho­
dzenie wielkich budów na dekadowo-do 
bowe planowanie, wreszcie racjonalniej­
sze i pełniejsze wykorzystanie sprzętu 
i maszyn. i

Równie ważnym zagadnieniem Jest 
spraw a jakości. Narada postawi także 
zagadnienie kontroli jakości robót w po 
szczególnych stadiach budowy. Dla peł­
nej realizacji planów produkcyjnych waż 
nym zagadnieniem jest obniżka kosztów 
własnych.

Przedmiotem obrad, będzie również 
rozszerzenie działalności kulturalnej i 
oświatowej wśród załóg roboczych, 
zwiększenie opieki nad hotelami robotni 
czymi itp.

głosi: „Gdyby dowództwo sił zbroj­
nych ONZ postanowiło wywołać przy 
pomocy zarazków chorobotwórczych 
epidemie wśród wojsk komunistycz­
nych, nie mogłoby przeszkodzić, aby 
epidemie tę. nie rozprzestrzeniały. «i£ 
również na ich własne wojska".

Tego rodzaju sofistyka jest szczy­
tem cynizmu. Agresorzy amerykań­
scy od dawna prowadzili wszechstron 
ne przygotowania do wojny bakterio 
logicznej. Przed rozpoczęciem wojny 
bakteriologicznej agresorzy amerykań 
scy przeprowadzili szczepienia żołnie 
rzy swych agresywnych sił zbrojnych 
przeciwko dżumie, cholerze, tyfuso­
wi, ospie, tężcowi i innym choro­
bom. Tymczasem powszechnie wia­
domo, że w Korei nigdy nie zdarza­
ły się wypadki dżumy, w północnej 
Korei od 1947 r. nie było wypadków 
cholery, a żółta febra jest chorobą 
rozpowszechnioną na kontynencie 
amerykańskim 1 w innych krajach 
tropikalnych. Innym przekonującym 
dowodem jest fakt, że amerykańskie 
wojska agresywne zostały uprzednio 
wycofane z rejonu, nad którym za­
mierzano rozsiewać bakterie.

Agresorzy amerykańscy sądzili, te 
Ich przygotowania pozostaną w ta­
jemnicy. Jednakże wzięci do nie­
woli żołnierze amerykańscy zde­
maskowali te bezwstydne machina­
cje.
Agresorzy amerykańscy i ich za­

usznicy — oświadcza dalej Agencja 
Nowych Chin — tylko negują fakt

prowadzenia wojny bakteriol 
nie ośmielają 6ię natomiast 
broni bakteriologicznej. Nie mają 
odwagi domagać się zakazu"] 
bakteriologicznej. Nie mają 
odwagi wspomnieć o faktach 
skujących ich długotrwałe 
wania do wojny bakteriofagi 

Agencja Nowych Chin 
druzgocącej krytyce „argumenty* 
peria listów amerykańskich, 
cych przekonąć narody, te 
bakteriologiczna nie jest 
zbrodnią, że nie istnieje żaden 
międzynarodowy przeciwko 
niu wojny bakteriologicznej, 
jaki istnieje przeciwko * 
substancji trojących.

Bezwstydne negowanie faktt 
wadzenia wojny bakterie 
oszczerstwa i sofistyka — 
agencja Nowych Chin — nie 
nie morą pomniejszyć ciężkiej 
powiedzialnoścl agresorów 
kańskich za prowadzenie 
bakteriologicznej, lecz 
przekonujący dowód ich 
Arresorzy amerykańscy nie 
Ją uniknąć odpowledzialnoM 
prowadzenie wojny bak 
nej. Muszą ponieść Jak 
szą karę przed sądem 
narodów świata.
PEKIN (PAP). Agencja 

Chin donosi z Phenianu, te 
spraw zagranicznych Koreańskiej 
publiki Ludowo-Demokratycznej 
Hen-jen wystosował do 
ONZ depeszę, w której 
przeciwko używaniu przez a 
skie wojska interwencyjne 
teriologicznej i domaga się 
ukarania organizatorów wojny 
teriologicznej. Fakty d 
tych zbrodni przez ln 
stwierdza depesza — zostały 
ne 1 potwierdzone przez komisję 
dzynarodowego Stowarzyszenia I 
ników-Demokratów.

Ponad 300 lys. absolwentów
opuści w tym roku szkoły podstatuoire

W roku bieżącym około 80 proc, 
sponad 300 tysięcy przewidywanych 
absolwentów szkół podstawowych bę 
dzie kontynuować naukę w szkołach

parlamencie projekt uatawy sakazującęj 
prowadzenia propagandy wojennej.

Wyniki losowania
obligacji Narodowej Pożyczki

Premie po 500 zl. w losowaniu obligacji 
Narodowej Pożyczki 2 bm. padły na nastę­
pujące numery:

90911 90912 90917 90918 90919 90933 90935
90937 90938 90950 90955 90965 90982 90983 90989 
90991 90993 223308 223315 223349 
223368 223380 
239307 239311 
239337 239340 
239394 
241335 
241390 
252235 
252257 
289500 
289567 
362305 
362343 
362388 
398240 
398613 
398638 
398692

I 404128 
404161

zawodowych, ogólnokształcących 
kładach kształcenia nauczyd 
związku z tym przed uczniami 
siódmych szkół 
rodzicami stoi 
boru przyszłego

Już w maju 
za pośrednictwem wydziałów 
ty informator CUSZ, który 
młodzieży i rodzicom zo 
się w typach szkół za wodo 
runkach przyjmowania do nich

Dla jak najodpowiednie 
rowania młodzieży stosownie 
zdolności, zainteresowań i 
wda, we wszystkich szkołach 
wowych powołuje się tzw. 
społeczno-pedagogiczne 
przedstawicieli władz 
dziców i komitetów 
Zespoły te udzielać będą 
porad, czuwać aby wybór 
ny przez nią był właściwy, 
będą absolwentom pomocy w 
twianiu formalności przy 
niu do wybranych szkół.

podstawowych 
obecnie zadanie 
zawodu.
br. szkoły

♦ TUNIS. W mieście Sousee policja 
dokonała obławy w dzielnicy arabskiej, 
aresztując 300 osób.
♦ NOWY JORK. Po kilkutygodniowej 

przerwie został wznowiony w Nowym 
Jorku proces 18 przywódców Komunlaty- 
cznej Partii USA W Baltimore trwa pro­
ces 6 przywódców komunistycznych sądzo 
nych na podstawie osławionej ustawy 
Smitha.
♦ ATENY. Skazany w 194S r. na karę 

śmierci za współpracą z okupantami nie­
mieckimi b. minister finansów rządu ma­
rionetkowego Tslronlkos został ułaska­
wiony przez króla greckiego.

♦ MOSKWA. Produkcja artykułów żyw 
nościowych w ZSRR poważnie wzrośnie w 
r. b. w porównaniu z r. 1951; mięsa o 17 
proc., mleka, masła 1 serów — o 13 proc., 
cukru 1 herbaty o 11 proc., konserw — o 
15 proc., wina gronowego o 27 proc.
♦ MOSKWA. Pracownik Muzeum Histo­

rii Religii Akademii Nauk ZSRR, kandydat 
nauk historycznych — -Borys Ramm napisał 
pracę naukową o polskim uczonym końca 
XVII wieku — Kazimierzu Łyszczyńskim. 
oskarżonym przez biskupa poznańskiego 
Witwickiego o wolnomyślicielstwo 1 ateizm 
i spalonym na stosie w 1689 r. Praca Ram- 
ma, posiada doniosłe znaczenie dla studiów 
nad historią polskiej myśli postępowej.
♦ BUKARESZT. Prezydium Wielkie 

go Zgromadzenia Narodowego przemiano 
wało jedną z centralnych ulic w Buka 
reszcie „Atena" na ulicę Nlkosa Belojan 
nlsa. Również w mieście Cluj przemiano­
wano jedną z ulic na ulicę Belojannls*.

♦ WASZYNGTON. Odbyła się tu krajo­
wa konferencja z udziałem 700 delegatów 
obrońców pokoju, zwołana przez organiza­
cję „Pochód Amerykanów w obronie poko 
Ju". Konferencja powzięła uchwalę prze­
prowadzenia w okresie od 25 kwietnia do 
25 czerwca kampanii o zawarcie pokoju 
v. Korei, o zwołanie konferencji przedsta­
wicieli 4 mocarstw w sprawie Niemiec, o 
storpedowanie t. zw. planu „wzajemnego 
bezpieczeństwa", 1 o położenie kresu pró­
bom imperialistów zdławienia ruchu wyz­
woleńczego w krajach kolonialnych.

♦ TOKIO. Grupa parlamentarna Ko­
munistycznej Partii Japonii złożyła w

427714 427726
427780 498705
498733 498759
498791 498799

500520 500525

427743 
498708 
498765 
500501 
500530 
683307 
683360 
683398 
772332 
778400 
778446 
778493 
790530 
790573

427709 
427761
498720 
498788

404195 427702 
427756 
498714 
498771 
500504 
500579 
683332 
683366 
772305 
772353 
778404 
778475 
790506 
790536 
790575

223357 
239303 
239336 
239375 
241329 
241389 
252232 
252250 
252292 
289549 
362300 
362340 
362381 
398239 
398612 
398632 
398687 
404114 
404159 
404179

223353
223398
239334
239367
241328

223382
239316 
239342 
241314 
241343 
252201 
252238 252242 252249

232284 252286 252287
289512 289528 289529 289545 
289578 289580 289588 289592 

362334 362337

223388 223396 
239322 239329 
239357 239365 
241316 241324
241346 241350 241359 
252204 232205 252211 

252242 
252286

683337
683375 683380
772321 772322 
772378 772380 
778410 778433

778481

683352
683384
772323
772385
778438

778483

427759
498718
498776
500517
500584 500586 500595 500598
683333

683367
772312
772358
778408
778477
790514 790521 790523 790528 
790537 790541 790557 790566 
790580 790584 790594.

239396 
241341 
241397
252237
252269
289511
289573
362321 362331
362346 362347 362353 362356 362372 
362391
398241
398626
398648
398693
404146 404147

404165 404166 404169 404172 404174

362395 398200 398205 398234 
398272 398276 398281 398604 

398627 398628 398629
398653 398665 398672 398678 
404103 404106 404111 404112 

404149 404155

404188 
427746 
498710 
498769 
500503 
500544 
683314 
683361 
772300 
772350 
778401 
778468 
790502 
790531 
790574

3 bm odbyło się dalsze losowanie obliga­
cji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sli Pol­
ski.

W dniu tym dokończono losowania premii 
po 500 zł. Łączna liczba numerów, na które 
2 1 3 bm. padły wygrane po 500 zł. wynosi 
530 w każdej z 17 klas, a więc globalna Ilość 
obligacji premiowanych kwotą 500 zł. wy­
nosi 9.010.

Spo/eczenHao f>ofsfrfe
na pomoc dla Kor

Na fundusz pomocy sanitarnej dla 
ofiar wojny bakteriologicznej przeka­
zały: w Białymstoku — Woj. Żarz. 
LK -— 2 itys. zł, ORZZ — 3 tys. zł, 
Zw. Zaw. Pracowników Państw. — 
750 zł, Zw. Włókniarzy — 650 zł i Zw.

Pracowników Drobnej 
— 500 zł; w Lublinie — 
ZSCh — 2 ty«. zł; w 
Raiły Okręgowe Zrzee«eń 
„Włókniarza", „Kolejarza", 
„Spójni", „O<niwa" i „Unii“ 
nie 3.700 zŁ
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Zespół odbudował i rozbudowuje STEFAN ZAWADZKI

URODZAJU Na śmierć Belojannisa i towarzyszy

{Od naszego specjalnego wysłannika)
Tarnów, w marcu, 

wezmą na jednym 
zdawałoby się, „ni- 
w skomplikowanych 
potężna struga uro-

Niezwykła to fabryka i produkcja niezwykła. Ot, 
końcu „ciągu** — jak nazywają fachowcy — trochę, 
czego**, bo powietrza i wody, pobulgoce i posyczy to 
aparatach i już z drugiego końca „ciągu**... sypie się 
dzaju. Zapakują, załadują i jadą z tarnowskich zakładów wagony z uro­
dzajem na Polskę całą.

Tak, na Polskę całą, bo nie ma 
chyba już takiego u nas zakątka, 
gdzieby sztuczny nawóz nie dotarł 
A pomyśleć, że kilkanaście lat temu 
„nie wierzono w możność konsumpcji 
azotniaku w Polsce". Budowali tę fa­
brykę i kłopotali 6ię, gdzie... zbywać 
produkcję, bo Niemcy zamknęli swój 
rynek: nie chcemy waszego azotnia­
ku — powiedzieli. Przesypywał się 
więc z pełnych worów w magazynie 
6aletrzak i saletra wapniowa, a pol­
skie pola ubożały — karlały plony.

Z czasem wzięto się do reklamy. 
Rzucono po kraju wydawnictwo 
„Plon", prospekty, organizowano w 
syndykatach rolniczych wystawy. 
Ledwo się trochę ruszyło — a tu znów 
kryzys położył łapę na chłopskich 
kieszeniach. Kilogram nawozu kosz­
tował wówczas tyle, co kilogram ziar­
na. Może i wiedział chłop, że kilogram 
azotniaku zwiększa plony o 4 kg. — 
ale cóż, kupić nie było za co.

Dziś wyjeżdżają z Tarnowa wago­
ny pełne po brzegi. Trafią do naj­
bardziej zapadłych kątów kraju. Cze­
ka na nie niecierpliwie chłop i kręci 
nosem, źe nawozów sztucznych ciągle 
za mało!

Zużywa się co prawda teraz w Pol­
sce trzy razy więcej nawozów sztucz­
nych niż przed wojną, lecz powinno 
się używać Jeszcze więcej. Ziemia 
szybciej się wyjaławia, niż rośnie pro 
dukcja odżywczych azotniaków i fo­
sforytów. Dlatego też m. in. plan 
6-letni przewiduje, że przemysł che­
miczny stanie 6ię drugim narodowym 
przemysłem Polski. Jego rozkwit za­
pewni postęp techniczny w rolnic­
twie. Zakładom nawozów sztucznych 
w Chorzowie i Tarnowie przyjdą w 
sukurs budujące się nowe kombina­
ty chemiczne.

fOf-CfS

Prezydenta Bieruta
przez radio

W związku z 60-leclem urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
Polskie Radio rozpoczęło w czwar 
tek 3 kwietnia cykl audycji po­
święconych życiu 1 działalności 
Prezydenta.

Audycje te nadawane będą w 
każdy wtorek, czwartek 1 sobotę 
w programie I o godzinie 1820 
1 w programie II o godzinie 
21.30.

Ze szmelcu
A tymczasem stare tarnowskie za­

kłady (są to dawne Mościce, które 
budowano w 1928 roku) przeżywają 
swoją drugą młodość. Młodość, pełną 
ciężkich zmagań z trudnościami 1 peł­
ną zwycięstw.

— Cmentarzysko zostawiła tu wojna — 
opowiadają pracownicy zakładów. — Za­
stanawiał się więc Rząd w 1345 roku, czy 
opłaci się tę fabrykę odbudować, czy mo­
że lepiej zbudować nową. Zdecydowano 
Jednak: ODBUDOWAĆ. Ludzie tutejsi tyl­
ko na to czekali. Ruszyła ekipa na po­
szukiwanie urządzeń wywiezionych do 
Niemiec. I znaleźli — na kupie szmelcu — 
85 proc, aparatury swojego zakładu. Za­
częła się odbudowa, jakiej historia nie 
pamięta. Ciężko, bez cieplej strawy 
przez dzień cały porali się z robotą. Przy­
jezdni sypiali kątem byle gdzie. Często 
chłodno 1 głodno bywało, ale robota szła. 
Ludzie zacinali się w sobie: byle prze­
trwać ten okres; Jak się Zakład odbudu­
je Chleba będzie w bród. I bez rysunków, 
bez dokumentacji technicznej wskrzesza­
no fabrykę urodzaju do życia.

— Jak?
— Po prostu. Brało się z kupy złomu 

Jakąż część i pytało się kto pamięta?... — 
A ludziska przypominali sobie: stąd a 
stąd ta część, do tego i tego służy, * tak 
była połączona...

— Którzy to?
— Nie pytajcie. Nazwisk wam tu 

nie podadzą. „Zespół odbudował'* — 
odpowiedzą tylko.

A w 1947 roku były już rezultaty 
pracy zespołu — 40 proc, przedwojen­
nej produkcji nawozów sztucznych. 
Skromniutko to było — ale to nic. 
Fabryka już żyła i pęczniała siłami 
drugiej młodości. Z uporem zmagano 
się z początkowymi niepowodzenia­
mi Każda trudność, brak materiałów, 
niespodziewane awarie budziły i po­
tęgowały w załodze nowe siły. W 1948 
roku fabryka dała już 105 proc,, w 
1949 — 117 proc. W miarę wzrostu 
produkcji rosła też jednak i obawa, 
że lada chwila wszystko stanie. Za­
granica nie przysyłała zamówionego 
koniecznego do produkcji katalizato­
ra. W roku 1950 wyprodukowano ka­
talizator własnym przemysłem, ręka­
mi polskich inżynierów i polskich ro­
botników. Produkcja skoczyła na 150 
procent Zaczęto- myśleć o rozbudo­
wie zakładu. Produkcja wciąż rosła. 
W 1951 roku osiągnięto 180 proc., a w 
bieżącym plan przewiduje 240 proc, 
produkcji przedwojennej.
Ludzie żyją fabryką

Niedługo już uruchomiona będzie 
nowa dziedzina produkcji — nowych 
rodzajów nawozów fosforowych, nad 
którymi łamią głowy chemicy i tech 
nicy świata.

Zespół inżynierów 1 techników pod 
kierownictwem dr inż. Mazgaja o- 
pracował już recepturę nowego na­

wozu zwanego „precypitatem". Pierw 
eze partie tego produktu uzyskanego 
z prób półtechnlcznych zostały już 
wysłane na wieś...

Jakże to dzieje się. że tak wszyst­
ko tu się rozwija i naprzód rwie?

Czyni to zespół i plan.
Plan stawia żądania, a ludzie, Inżynie­

rowie, robotnicy, technicy 1 urzędnicy 
związali się w Jedno, aby mu sprostać, 
przewyższyć... Gdy przy aparaturze trwa 
robotnik nocnej zmiany, Jarzą się świa­
tłami Jeszcze długo w ciemności okna ga­
binetów Inżynierskich. Ludzie tu nie zna­
ją wytchnienia. Zyją fabryką. Liczą, czy 
nie da się Jakoś więcej wycisnąć z apa­
ratów, choć zdaje się, że wykorzystano 
całą Ich zdolność produkcyjną (przed 
wojną zaledwie 66 proc.). Przy maszynie 
kalkuluje robotnik. Z kartką 1 ołówkiem 
w ręku.

Rozmawiam z jednym z takich wła­
śnie. Nazywa się Gieroń. Pracował w 
tej fabryce przed wojną.

— Ano — mówi — robiło 6ię daw­
niej tylko na zarządzenie a teraz to 
ja gospodarz całą gębą, 
dostałem do ręki.

Tarnowskie Zakłady 
Nawozów należą do 
plan zeszedł z biurek 
planistów do hal produkcyjnych — 
do rąk majstra. Zainteresowanie jed­
nak robotnika cyframi, przyuczenie 
go, aby przez cyfry rządził niejako 
sam na swoim odcinku produkcyj­
nym, nie przyszło łatwo. Przecież ten 
robotnik, jak stwierdził Gieroń, przez 
długie lata przywykł jeno do ślepe­
go wypełniania zarządzeń... Niechęt­
nie więc ustosunkowali się niektóizy 
do tego planowania zakładowego.

— Roboty więcej — bronili 61ę — 
liczenie od produkcji odrywa... Długo 
trzeba było mówić o korzyściach, 
przekonywać... ' wreszcie samo ży­
cie najlepiej przekonało.
Gdy robotnik zna plan

Dziś dział gazowy, jeden z najbar­
dziej opornych — najlepiej sobie

odkąd plan

Sztucznych 
tych, gdzie 

specjalistów -

planowaniem radzi, najskrupulatniej 
wypełnia cyframi arkusze planowa­
nia. I nie tylko tu. W każdym dziale 
jest podobnie.

Robotnik, nim zablerze się do pracy — 
patrzy na cytry: „Aha, przy takiej tem­
peraturze miałem produkcję taką... A pa­
liwa nie zużyłem za dążo?“ I porównu­
je wskaźniki z cyrraml, które sam wczo­
raj wyliczył. „Dobra J"est, tylko oliwy 
trochę można by mniej zużywać" •— 
wnioskuje.

Cyfry planu, które do niedawna jesz 
cze przerażały robotnika, dziś prze­
mawiają do niego zrozumiałym języ­
kiem. Uczą, jak wykorzystać należycie 
aparaturę, pokazują, gdzie i na czym 
można zaoszczędzić, po przyjacielsku 
radzą: pośpiesz się, dołóż sił, do 100 
proc, niedaleko...

Odkąd robotnik kalkuluje tu z 
ołówkiem w ręku, wzrosła wydajność 
p^acy o 37 proc, w porównaniu z I 
kwartałem ub. roku. Planem regulo­
wana gospodarka zespołu przyniosła 
olbrzymią kwotę 31 milionów zł. aku­
mulacji. Roczną zaś produkcję wyko­
nano już 23.XI ub. roku.

Doprowadzenie planowania zakła­
dowego do majstra, jak 
przykład Tarnowskich 
jest jeszcze jedną potężną 
obok współzawodnictwa i 
zatorstwa, w osiąganiu większej wy­
dajności pracy. Jeszcze jedną pomocą 
w wykrywaniu źródeł oszczędności, 
w zmniejszaniu kosztów własnych. 
I co najważniejsze, pozwala 
dze czuć się prawdziwym 
rzem swojego zakładu.

Taka jest druga młodość 
urodzaju, po dwakroć niezwykłej fa­
bryki. Bo bardziej tu chyba od pro­
dukcji saletry z wody i powietrza zdu­
miewa wielka chemia przemian, ja­
kie zachodzą w człowieku... Mimo 
trudności, człowiek buduje radośnie 
nowe.

wykazuje 
Zakładów, 

dźwignią 
racjonali-

to zało- 
gospoda-

fabryki

Na Akropolu nocą zwiędły róże.
Mgłą osnuł wzgórze świtu szary pająk, 
Salwa, jak grom zawisły w ciężkiej chmurze 
Krwią zaznaczyła skroń.

Dzień wstał żałobą. W walce nikt nie spocznie. 
W kasynie dziś mordercy w karty grają. 
Partyzant w skalnym gnieździć 
Na karabinie dłoń.

ściska mocniej

spod Aten, 
skrwawionej...

Rankiem na pole wyszedł chłop 
Zawinął w chustkę ziemi garść 
W pałacu król wychyla kielich z katem, 
Na rękach mają krew.

Nad Atenami chmury wróżą burzę. 
Zrywa się wicher, co wywraca trony. 
Historii wyrok pisze na marmurze 
Greckiego ludu gniew.

Najpotrzebniejsze, nie... najłatwiejsze

Nowa gospodarka ziołowym zapasem
Młodziutkie pączki brzozy, topoli i 

sosny, potrzebne do mieszanek zioło­
wych, powinno się zbierać i magazyno­
wać wczesną wiosną. A tymczasem te­
goroczny wćzesny sezon zielarski, jak 
twierdzą fachowcy, już przepadł. Nie 
zbierano i nie magazynowano pączków, 
ponieważ ich nie kupowano. Gminne 
spółdzielnie, które się tym przez kilka 
lat zajmowały, zawiesiły skup w I kwar­
tale br., natomiast Centrala Zielarska 
jeszcze nie zorganizowała w tym czasie 
swoich terenowych punktów skupu.

11 razy od grudnia do marca zwracały 
się GS-y do Centrali Zielarskiej po dy­
rektywy przedsezonowe, — jednakże nie 
otrzymały ani jednej odpowiedzi. Cen­
tralę widocznie tak pochłonęły przygo­
towania do zmian w zielarstwie, że na 
nic nie miała już czasu, ani na odpo­
wiedź GS-om, ani na przygotowania do 
wiosennego sezonu zielarskiego.3. Pietroń.
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Rozgrywki sportowe
W rozgrywkach siatkarzy o Puchar 

ZS Gwardii AZS AWF pokonał Gwar­
dię W-wa 3:2.

*
W Gdańsku w turnieju ośrodków szko 

leniowych kadry koszykówki Gdańsk 
zwyciężył Kraków 50:46, a Warszawa 
Łódź 58:51.

Projekt sztucznego lodowiska zatwierdzony
W listopadzie zakończenie

Przed kilku dniami został zatwier­
dzony szczegółowy projekt budowy 
sztucznego lodowiska w Warszawie. 
W najbliższym czasie na skarpie mo­
kotowskiej 
prace nad 
pod budowę.

Plan robót
W końcu listopada lodowisko przyj- 
mie pierwszych zawodników i wi­
dzów. Stosunkowo krótki termin bu­
dowy wymagać będzie od załogi i kie 
rownictwa szybkiego tempa oraz do­
kładnego przestrzegania terminów.

W pierwszym okresie główny na­
cisk położony będzie na roboty ziem 
ne. O ogromie tych prac świadczyć 
może ilość ok. 15 tys. m sześć, zie­
mi, które trzeba przerzucić na inne 
miejsce lub wywieźć. Płyta lodowi-

rozpoczną się wstępne 
przygotowaniem terenu

został już ustalony.
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zaciśniętą pięść na

robót
ska ułożona 
łym skarpy 
jej zostanie _ . ._____ ,
cięta, a otrzymaną 6tąd ziemię prze­
znaczy się na budowę trybuny. Ro­
boty ziemne będą niemal całkowicie 
zmechanizowane. Robotnikom pomo­
że wielka koparka oraz wózki do 
przewożenia ziemi.

W kwietniu i maju nadejdą z NRD 
maszyny i rury do zamrażania lodo­
wiska. Wprost z wagonów kolejo­
wych części maszyn przetransporto­
wane będą na miejsce budowy i w 
miarę postępów robót — montowane.

Wraz z właściwą budową lodowi 
ska przeprowadzane będą inwestycje 
uzupełniające. Należeć do nich bę­
dzie m. in. budowa dojazdu od ul. 
Puławskiej, (zg)

będzie na gruncie trwa 
w ten spo6Ób, że część 

do pewnego poziomu wy

¥
W Toruniu w ramach Spartakiady 

W. P. rozpoczął się turniej bokserski, 
który nie przyniósł niespodzianek. So- 
czewiński zwyciężył Kuźmińskiego, Ku- 
kier Świerczyka, Dębisz Katę i Stec Wy- 
langowskiego.

Polska organizatorem
misirzostiu Europy tu boksie

Komitet wykonawczy Międzynaro­
dowej Federacji Bokserskiej, który 
obradował w Londynie od 15 do 16 
marca br. przyznał sprawę organi­
zacji mistrzostw Europy w boksie w 
1953 r. Polsce.

O przyznanie organizacji tej im­
prezy ubiegały się: Polska, Francja, 
Jugosławia i Hiszpania.

KRONIKA SĄDOWA
Nielegalna garbarnia 

zlikwidowana
Milicja zlikwidowała ostatnio na terenie 

Warszawy nielegalną garbarnię, mieszczą­
cą Się przy ul. Komorsklej 32 w Warsza­
wie. Rewizja wykryła 58 wyprawionych 
już skór. Właściciel garbarni Wacław 
SKRZECZKOWSKI zeznał, że garbowano 
Jeszcze skóry w dwóch filiach: pod Fa- 
lenlcą 1 w Warszawie przy ul. Szaserów. 
W filiach zastano świetnie wyposażony w 
maszyny Interes oraz kilkadziesiąt skór 
w kadziach. Wspólników Skrzeczkowskle- 
go aresztowano. Są to: Wacław SKRZE­
CZKOWSKI, Edward UZDOWSKI, Stani­
sława FALENCIK, Aleksander SROKA, Zy­
gmunt KOBOS i Lucjan SZTUCZKOWSKI

Władze prokuratorskie sporządziły 1 prze 
słały do Sądu Wojewódzkiego w Warsza­
wie akt oskarżenia.
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TŁUM. M.ERHĄRDT

pierś 1 powiedział głębokim, zaokrą- 
toczyło się

Smoła położy?
glonym głosem, tak, że każde słowo 
niona powietrzem:

— Z musu, za pozwoleniem pana 
stałem być Czechem.

— Ty Świnio — odezwała się niespodziewanie 
psiel

— Nie wtrącać się w nieswoje rzeczy! — 
grubiańsko. — Al wy idźcie i zgłoście się do 
Sam zdecyduje co z wami zrobić.

Poszli dalej w wiosenny poranek, śledzeni 
rżeniami. Elzę Mager prowadzili między sobą.

— Ciekaw jestem, co ty zrobisz z tym fantem? — odezwał «ię Antosz.
— Zatelefonuję do KadanLa, żeby tu po nią przyjechali.

W magistracie czekało na nich dwóch gości. Siedzieli na korytarzu na 
przeciwko siebie na starych krzesłach, pamiętających co najmniej dwa po­
kolenia obywateli Griinbachu. Sekretarz Tietze w śnieżnobiałym bandażu 
pod ukośnie włożonym kapeluszem, co dodawało jego wychudzonej twarzy 
wyrazu niezwykłej fantazji 1 jasnowłosy młodzieniec z opaską rewolucyj­
nej gwardii na rękawie nieprzemakalnego płaszcza i z karabinem między 
kolanami. Przypomnieli go sobie, należał do bandy Tymesza, ale dziś rano 
nie było go wśród tych, których wyprowadzili z GrUnbachu.

— Pan Tietze — powiedział Bagar. — Już zdrów?
— Spróbuję — odparł Tietze nie przestając zerkać niepewnie na Elzę 

Mager. Spróbuję — czy to tak się mówi? — będę próbował pracować.
— Przyszedł pan do pracy?
— Człowiek jest złym towarzyszem sam dla siebie. — Tietze starał się 

wysławiać bardzo dokładnie. — Dłuży się czas, ledwie się wlecze.

z niego jak piłka, napeł-

komisarza. W sercu nigdy nie prze-

Elza Mager — ty świński

krzyknął Bagar niezwykle 
nowego kierownika poczty.

ciekawymi i wrogimi spój-

Polski na- 
Bauwens 

van Hoven

i Verschueren Gusta v. 
rezerwowi wyznaczeni zosta- 
Backer Ernest, van D‘Wiele 
i van Looveren Hans.

którzy wezmą udział w V Międzyna­
rodowym Wyścigu Pokoju. Są to: F. 
Deutsch, zwycięzca zeszłorocznego 
eiedmioetapowego wyścigu •dookoła 
Austrii, F. Sitzwohl, mistrz Austrii 
w kolarskich wyścigach ulicznych, 
Cerkovnik, najlepszy kolarz w wy­
ścigach górskich oraz młody kolarz 
z Grazu Fischer.

Dwaj pozostali zawodnicy wyłonie­
ni będą z kolarzy wiedeńskich.

Belgia i Austria wezmą udział
w V kolarskim Wyścigu Pokoju

Do V Międzynarodowego Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju napływają 
dalsze zgłoszenia. Udział swój w Wy­
ścigu Pokoju zapowiedział Belgijski 
Związek Kolarski (LVB).

Belgowie przysyłają do 
stępujących zawodników: 
Arsen, Raymond Robert,
Raymond, van Schil Louis, Virhelst 
Joseph

Jako 
li: de 
Gilbert

Kie.ownikaml ekipy będą; Breu- 
werss i Boonena.

Kolarze belgijscy starannie przygo­
towują się do V Wyścigu Pokoju, tre­
nując od szeregu miesięcy i biorąc 
udział w licznych zawodach. Ostatnio 
jeden z nich — van Schil — startował 
w międzynarodowym wyścigu szoso­
wym na dystansie 85 km., zajmując 
jako pierwszy z Belgów piąte miejsce 
za Holendrami Ehlenem i Noltenem 
oraz Franouzami Bigout i Catudal. 
Schil przebył dystans 85 km w 2:10,15.

Do V Wyścigu Pokoju zgłosiła się 
również Austria.

Do chwili obecnej ustalono kandy­
datury czterech kolarzy austriackich,

mi-

Kolarze walczą
o mistrzostiuo Warszatuy

Rada okręgowa ZS Unia organizuje 
niedzielę 6 bm. o godz. 11-ej wyścig ko­
larski o mistrzostwo Warszawy.

Wyścig odbędzie alę na następujących 
dystansach:

dla I 1 II klasy — 75 km., dla ni kl. — 
50 km., dla klasy młodzieżowej 1 turystów 
— 25 km. Start 1 meta wyścigu na sta­
dionie Spójni (ul. Potocka). W wyścigu 
wezmą udział m. In.: Kaplak, Wallszewski, 
Cuch, Czyż 1 Stefański.

Mistrzostwa Polski
w tenisie stołowym

W dalszym ciągu drużynowych 
strzostw Polski w tenisie stołowym na
rok 1952, rozgrywanych w hali sporto­
wej w Lublinie do rozgrywek półfinało­
wych zakwalifikowało się 6 drużyn, któ­
re podzielone zostały na dwie grupy. W 
grupie pierwszej walczą: Ogniwo (Wroc 
ław). Górnik (Świętochłowice), Spójnia 
(Warszawa). W grupie II: Budowlani 
(Warszawa), Stal (Siemianowice), Ogni 
wo (Kraków).

Wyniki pierwszych walk półfinało­
wych przedstawiają się następująco:

w gr. I — Ogniwo (Wrocław) — Gór­
nik (Świętochłowice) 6:1,

w gr. II — Ogniwo (Kraków) — Bu­
dowlani (Warszawa) 6:4.

— Niewolnik — odezwała się znów Elza Mager — będzie służyć każde­
mu panu.

— Niech pan nie zwraca na nią uwagi! — powiedział Bagar. — Panna 
Mager lubi się wtrącać do cudzej rozmowy. Przed chwilą sama zaofiaro­
wała nam swą pracę. Podziękowaliśmy jej.

Sekretarz Tietze przełknął giośno i powiedział ściśniętym głosem:
— Panna Mager jest doskonałą pracownicą. Podczas wojny sama pro­

wadziła urząd pocztowy.
Elza Mager skrzywiła usta, jakby chciała splunąć:
— Jeszcze tu będzie kogoś polecać, łajdak! Róhliga także polecałeś?

— Ale suka — mruknął Antosz z pewną 
kiej nie widziałem. Należałoby dać jej raz w

— Tej przyjemności jej nie sprawimy — 
liśmy do nich na naukę.

I odróciwszy się do Tietzego ciągnął:
— Dziękuję panu za dobrą radę, panie Tietze. Wiemy o pannie Mager 

wszystko czego nam potrzeba. Prowadziła nie tylko urząd pocztowy, ale 
także tutejszy Hitlerjugend i korespondencję z Gestapo. Może pan iść do 
swej dawnej kancelarii, pan panie Tietze, instrukcje otrzyma pan później.

— A pan, co tu robi, młodzieńcze?
Okazało się, że młodzieniec nazywał się Bohusz Klinek, dwadzieścia 

dwa lata, dwuletnia szkoła handlowa, kursy maszynopisania, sekretarz fir­
my Ldbl w Pradze, przymusowe roboty w Bremie i Hamburgu — sżukął 
oddziału Tymesza. Zasnął przy wczorajszej libacji i jego towarzysze odeszli 
bez niego. Był rozgoryczony i uważał takie postępowanie za zdradę. Miał 
już zresztą powyżej uszu tej kompanii, która nie wróżyła nic dobrego, 
chamstwa Tymesza i jego dyktatorskich manii, wszystkich razem i w ogóle 
całego tego parszywego świata.

Ojciec opuścił ich podczas okupacji, współpracował z hitlerowcami i te­
raz siedzi na Pankracu, jego wysłano na przymusowe roboty, a matka 
zmarła zanim wrócił bo jej ktoś nagadał, że zginął przy nalocie na Bremę. 
Chyba dość jak na jednego człowieka, nie? Osiąść gdzieś, pracować i za­
pomnieć — taki był program Bohusza Klinka. Nie mógłby zostać chociaż tu 
przy komisji administracyjnej?

Bagar przyglądał się jego chudej twarzy pod gęstymi, jasnymi włosa­
mi, trochę poszarzałej po przepitej nocy, trochę miękkiej i niewyraźnej 
mimo tych gorzkich doświadczeń, słuchał jego słów umyślnie, przesadnie 
prostackich, by brzmią ły bardziej po męsku.

dozą podziwu — jeszcze ta- 
ten pysk!
rzekł Bagar. — Nie chodzl-

na dzień 5 kwietnia 1952 r. (sobota) 
Na taił 1322 m.
Program dnia 8 05 15 25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Koncert poranny 6.10 Wszechnica 

Radiowa 6.30 Radziecka muzyka ludowa 
7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz radiowy 8.00 
Melodie filmowe 8.20 Muzyka 9.40 Tydzień 
Muzyki Węgierskiej w P. R. w progra­
mie kantata i pieśni 10.15 Koncert 10.55 
„Stare i nowe" — fragm. pow. L. Ru 
dnicklego 11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 
Głos mają kobiety 12.15 Muzyka 16.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Koncert 17.00 Najcieka­
wsze aud. przyszłego tygodnia 17.15 „Rok 
w moim kraju" — wiersze J. Huszczy
17.30 Komp. tygodnia — Fr. Liszt 18.00 
„Mikrofonem po kraju" 18.20 Bolesław 
Bierut — życie 1 działalność 18.35 Z na­
szych pleśni 18.50 „W dalekim kraju" — 
scenka słuchowiskowa wg sztuki Natalii 
Rolleczek 19.15 „Na muzycznej lali" 19.45 
„Słuchacze piszą" — aud. Biura Studiów 
19.50 Aud. dla wsi 20.30 Naród Pierwsze­
mu Obywatelowi 20.45 Koncert 21.30 Utwd- 
ry skrzypcowe w wyk. G. Bustabo 21.45 
Muzyka 22.20 Koncert solistów z orkie­
strą.

Na fali 367 m.
Pro-gram dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Pleśni St. Moniuszki 6.50 Polskie 

taneczne melodie 7.20 Muzyka 7.50 Ka­
lendarz radiowy 8.00 Lekcja Języka rosyj­
skiego 14.15 Pleśni K. Wiłkomirskiego w 
wyk. Chóru Rozgł. Poznańskiej P. R. 
14.40 Przegląd prasy literackiej 14.50 U- 
twory skrzypcowe komp. śląskich w wyk. 
A. Szafrąnka 15.10 „Siadami czołgów" — 
ode. pow. B. Hamery 15.30 Aud. dla dzie­
ci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dzien­
nik warszawski 16.35 Muzyka 16.45 Glos 
mają kobiety 17.15 Koncert muzyki ludo­
wej 17.45 Lekcja języka rosyjskiego 18.00 
Muzyka dla wazystklch 18.30 Wszechnic* 
Radiowa 18.50 Tydzień Muzyki Węgier­
skiej w P. R. — węgierska muzyka ope­
retkowa w wyk. Ork. Symf. 1 Chóru Radia 
Węgierskiego p.d. T. Polgara 19.30 Muzyk* 
1 aktualności 20.00 „Przy sobocie po robo­
cie" 21.30 Bolesław Bierut —życie 1 działa! 
ność 21.50 Pleśni M. Mussorgskiego 22.00 
„Tam, gdzie się Wisła kończy" — aud. 
z cyklu: „Z biegiem Wisły 1 Odry" 22.30 
Tydzień Muzyki Węgierskiej — Węgier­
ska muzyka taneczna w wyk. Ork. Ra­
dia Węgierskiego 23.25 Muzyka.

Polakle Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I
16.30 Koncert życzeń robotników budo­

wlanych 17.20 Pleśni liryczne kompozy­
torów radzieckich 18.40 Koncert estrado-

W organizacji skupu ziół nastąpił 
istotnie zasadniczy przełom. Z dniem 1 
kwietnia zlikwidowano dotychczasowe 
punkty skupu przy Gminnych Spółdziel­
niach, a skupem zajmą się nowe, orga­
nizowane teraz placówki Centrali Zie* 
larskiej. {

GS-y miały wiele grzechów na (umie­
niu w 1350 r. np. wykonały zasadniczy 
plan akupu zaledwie w 60 proc., w 1951 
r. w 72 proc. Niewykonanie ilościo­
we planów nie jest jednak jedynym 
niedociągnięciem GS-ów na polu zielar­
stwa. Bo często katastrofalnie przedsta­
wiało (lę jakościowe wykonanie planu. 
Są zioła, których GS-y kupiły zaledwie.. 
0,01 proc., tzn. zamiast 10 tys. kg —• 
1 kilogram. A są też zioła, których ku­
piono 5 razy więcej niż planowano. I

IV ub. roku np. GS-y kupiły 340 proc, 
malwy czarnej, 284 i>roc. szałwii, 240 
proc, drapacza, a tylko 8 proc, pier­
wiosnka, 28 proc, rumianku, 10 proc, 
kminku, 8 proc, mydlnicy, 8 proc, lulka 
czarnego (używanego do papieresów 
przeciwa^tmowych) ltd. itd. (

Z tego też powodu przemysł zielarski 
farmaceutyczny musiały borykać się z

poważnymi trudnościami, apteki zaś i 
drogerie odczuwały chroniczny brak tak 
popularnych ziół, jak rumianek czy 
kwiat lipy.

Centrala Zielarska zwracała GS-om 
uwagę, toczyła z nimi stałe boje o 
usprawnienie organizacji skupu, o lepsze 
wykonywanie planów asortymentowych. 
Ale apele i wezwania były bezskutecz­
ne. Dlaczego? i

GS-y miały ZAPEWNIONY ODBIOR 
WSZYSTKICH KUPIONYCH ZIOL, a za 
usługi pobierały 20 proc, marży zysku. 
Kupowały więc — jak wynika z cyfr 
wykonania planów asortymentowych — 
nie przebierając. A rezultat. W maga­
zynach Centrali Zielarskiej nagromadziło 
się mnóstwo surowca niepotrzebnego 
Jej, zwietrzałego, który w innym prze­
myśle kwallfikowanoby jako braki 1 od­
pady. i
Z dalszym zamrażaniem pieniędzy W 

brakach i w skupie braków postanowi­
ła Centrala skończyć. Centrala zdecy­
dowała się we własne ręce ująć skup 
ziół i wziąć na siebie odpowiedzialność 
za całość spraw zielarskich, a więc za 
zaopatrzenie rynku i prząmysłu.

Postanowiono z ołówkiem w ręku: 
uruchomienie nowych oddziałów i punk­
tów oraz zaangażowanie 264 pracowni­
ków, jak wyliczono, będzie kosztować W 
tym roku Centralę ok. 4 milionów zł. 
Tymczasem gdyby skup pozostał w rę­
kach GS-ów. to Centrala ta musiałaby 
zapłacić GS-om ponad 8 milionów zł. 
Już to proste wyliczenie wykazuje, co 
opłaca się bardziej Centrali i gospo­
darce.

Zyska niewątpliwie również i rynek 
Centrala skoncentruje swój wysiłek na 
skupie asortymentowym, a nie ilościo­
wym, na skupie ziół najpotrzebniejszych, 
a nie najłatwiejszych, (ig)

n b &
i 

I I
I

wy 19.45 Transmisja koncertu — w pro­
gramie utwory Glinki 21.15 Muzyka ta­
neczna 22.05 Koncert wybitnych solistów 
23.00 Fragmenty operetek radzieckich 23.30 
„Niewydany kwartet" Glinki.

i

PAPIEROWE ZARZĄDZENIE
Artykuł nasz o złych warunkach sani­

tarnych Miejskiej Przychodni specjali­
stycznej w Otwocku 1 dewastacji budyn­
ku tej przychodni spowodował dwa wy­
jaśnienia. Jedno nadesłał Wydz. Zdrowia 
Prez. Warsz. Pow. Rady Narodowej, za­
wiadamiając Redakcję, że „zostało wyda­
ne zarządzenie doprowadzenia lokalu 1 po­
sesji Miejskiej Przychodni Specjalistycz­
nej w Otwocku do należytego stanu sa­
nitarnego". Zdawałoby się, źe sprawa Jest 
załatwiona, ale... przeczy temu bezpośred­
nie wyjaśnienie kierownictwa przychodni 
(nb. znane również Wydz. Zdrowia). Z 
wyjaśnienia tego wynika bowiem, lż po­
prawy stanu sanitarnego przychodni nie 
można załatwić jedynie „odgórnym" za­
rządzeniem. Obok bowiem rzeczywiście 
Istniejących, lecz stosunkowo drobnych 
zaniedbań kierownictwa, winę za zły stan 
sanitarny ponosi trzeci „partner" — Zjed­
noczenie Budowlane Okręgu Warszawskie­
go nr 8. Przedsiębiorstwo to remontowa­
ło przed rokiem budynek przychodni 1 
pracę swą wykonało niestarannie. Po­
wstałe po remoncie zacieki na ścianach 
zewnętrznych i wewnętrznych sięgają już 
parteru. Utrzymaniu higieny w przychod­
ni 
nie 
ona

W 
że ___ ______ . _
niesie wielkiego skutku. Wydz. Zdrowia 
powinien bowiem nie tylko upominać kie 
rownlctwo przychodni, ale także zatro­
szczyć się o remont „remontu" 1 przyłą­
czenie budynku do sieci wodociągowo^ 
kanalizacyjnej, (pik)

AMBULATORIUM 
„METROBUDOWY"

Wyjaśniając nasze zarzuty, zawarte Wi 
notatce ..Pół roku trwają rozmowy, a Me- 
trobudowa nie ma ambulatorium", Mini­
sterstwo Budownictwa Przemysłowego 
przeprowadziło dochodzenie, które ustali­
ło, że Dyrekcja „Metrobiidowy" wykazała 
zbyt mało Inicjatywy w kierunku urucho 
mienia ambulatorium. W związku z tym 
mtmsterstwo wydało polecenie, aby am­
bulatorium uruchomiono w krótkim ter­
minie. Obecnie ambulatorium jest Jui 
czynne. (R.)

nie sprzyja brak wody, gdyż domu 
przyłączono do sieci, choć przebiega 
o kilkanaście metrów.
tym stanie rzeczy wydaje nam się, 

zarządzenie Wydz. Zdrowia nie od-
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Po tuojeujódzkiej naradzie służby zdrowia

'odnieść czystość i zdrowotność miast
Na wojewódzką naradę roboczą aktywu pracowników służby zdrowia 

w Radomiu przybył minister Zdrowia dr Sztachelski ........
Bednarski, oraz zastępca kierownika 
PZPR dr Przysłucki.

Min. Zdrowia na naradę zaprosiło 
zdrowia, ale również przedstawicieli 
chcieli przysłuchać się obradom, bądź 
przedmiotem obrad.
Wypowiadało się kilku dyskutan­

tów, m. in. na temat wyjazdu na 
kurację do Związku Radzieckiego, w 
sprawach urlopów zdrowotnych itp. 
Otrzymali oni odpowiedź ministra w 
podsumowaniu obrad.

Na naradzie dyrektor Wydz. Kon­
troli Min. Zdrowia ob. Trybl w ob­
szernym referacie omówił wyniki 
konitirolii jnfristeriataej, która bawiła 
w Radomiu od 7 do 29 marca br., 
dokładnie badając sprawność dzia­
łania miejscowych placówek służby 
zdrowia. Dokładnym omówieniem 
rezultatów kontroli poszczególnych 
działów lecznictwa, ze względu na

i i wiceminister dr 
wydziału administracyjnego KC

nie tylko ludzi związanych ze służbą 
różnych zakładów pracy, którzy 
zabrać głos w sprawach będących

wagę, zajmiemy się w następnych 
artykułach. Obecnie zajmiemy się 
sprawą stanu sanitarnego naszego 
miasta, który da się ująć krótko: Ra 
dom jest wyjątkowo brudnym miastem. 
Stwierdzenie tego stanu jest tym 
bardziej przykre, że jak powiedział 
min. Sztachelski, Radom miał jeszcze 
niedawno opinię miasta czystego. A 
teraz brudne są więc nie tylko ulice i 
targowiska na placu Jagiellońskim, 
nie tylko podwórza, domy i śmietni­
ki, lecz także zaplecze wielu zakła­
dów zbiorowego żywienia, odzież pra­
cowników zatrudnionych przy kuch­
niach, w zakładach przetwórstwa ar-

Dzień Radomia
WOBEC zapowiedzianego na naj­

bliższy poniedziałek koncertu woje­
wódzkiej orkiestry symfonicznej, 

• Klub Literacki odwołał swój podwie 
czorek w Pow. Domu Kultury. Wza 
mian — jak to już donosiliśmy — 
w niedzielę o godz. 11 powtórzona 
zostanie dla młodzieży szkolnej aka­
demia ku czci Mikołaja Gogola.

A *
DŁUGO i wnikliwie dyskutowali 

nad projektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej 
wraz z dziećmi, 
stawowej Nr 7.

ukon 
rada

tykułów spożywczych czy w piekar­
niach: Higiena w zakładach pracy 
również poważnie niedomaga.

W zwalczaniu i zapobieganiu cho­
robom zakaźnym miasto również nie 
zdało egzaminu (opieszałość w prze­
prowadzaniu szczepień, niezgłaszanie 
wypadków zachorowań, lekceważeniei 
badań u nosicieli chorób itd.).

Słusznie też podkreślano koniecz­
ność zmobilizowania całego społeczeń 
stwa radomskiego do walki o czy­
stość. Należy w tym celu wzmóc i za­
ostrzyć kontrolę sanitarną, wszelkie 
objawy opieszałości czy lekceważenia 
przepisów sanitarnych karać surowo, 
ściślej powiązać pracę Społecznej 
Komisji Zdrowia z pracą poszczegól­
nych komórek Wydz. Zdrowia oraz 
z radami zakładowymi, które dotąd 
częstokroć wykazują niezrozumiałą w 
tym względzie beztroskę. Temu też 
celowi — podniesieniu stanu czysto­
ści i higieny a tym samym zdrowot­
ności Radomia — służyć będzie peł­
ne wykorzystanie kadr lekarskich.

Można i trzeba osiągnąć cały sze­
reg usprawnień w lecznictwie, mimo 
istniejących braków obiektywnych i 
trudności technicznych, jak zbyt 
szczupłe kadry, stare budynki i ba­
raki 
nym 

lach

wyższy poziom. Walka o wysoką kul 
turę sanitarną — to walka o kultu­
rę społeczeństwa .Czystość i zdrowot­
ność są miernikiem poziomu kultury 
narodu".

Narada, która trwała wiele godzin, 
przyniosła bardzo obfity materiał 
rzeczowy i wyświetliła wiele spraw 
niejasnych lub zawiłych. Prócz obu 
ministrów i zastępcy kierownika 
Wydz. Admin. KC PZPR przybyli na 
nią członkowie ekipy kontrolerów 
Min. Zdrowia ze swym kierowni­
kiem dyr. Tryblem, z Kielc zaś ob. 
Gołąb z KW PZPR, ob. Musiał z 
Zarządu Okręg. Zw. Zaw. Prac. Służ 
by Zdrowia, przew. Okręg. PCK ob. 
Meissner, ob. Osiński z ORZZ i in­
ni. Ponadto, zjechało wielu kierow­
ników wydziału zdrowia z woj. kie­
leckiego. Bardzo licznie reprezento­
wany był świat lekarski, pracowni­
ków służby zdrowia i radomski 
świat pracy, (a)

♦
Wykonali dwa razy wi
niż się zobowiązali

Załoga Radomskich Zakładów 
Drzewnych wykonała swe zobowią­
zania dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta.

Pracownicy warsztatu mechanicz­
nego oddali do użytku maszyny na 
6 dni przed terminem oraz wykonali 
pięć kół zębatych do łańcucha tra­
kowego, co dało oszczędności 5 tys. 
zł. Były to zobowiązania ślusarzy. 
Elektrycy na 5 dni przed terminem 
wykonali zobowiązania, których war 
tość wywtosła 5.500 zł.

Dział cyrkularni swe zobowiązania 
wykonał 28 marca, tj. na dwa dni 
przed terminem. Wartość zobowiąza­
nia dział przekroczył trzykrotnie da­
jąc oszczędności 27.142 zł. Dział po­
sadzkami przekroczył ośmiokrotnie 
zobowiązanie dając dodatkowo 33.200 
zł. Hala traków dała ponad podjęte 
zobowiązanie 10 tys. zł. Dział oklein, 
czyli forniernia wykonał swój czyn 
dając oszczędności 12 tys. zł.

Wszystkie działy wykonały a na­
wet przekroczyły swe zobowiązania: 
wykonano je na kwotę 97.422 za­
miast 39.449 zł. Zobowiązania ogólne

podniesienia planu wartościowego < 
110 proc, zoataną obliczona w kw»ę 
niu. Wywokie przekroczenie pod,, 
tych zobowiązań indywidualnych jg 
szczególnych działów daje gwarą, 
cję, że zobowiązania ogone równi, 
będą znacznie przekroczone.

_________ ~ kor.

Xoncert
ptświĘCony Beethovenowi

W poniedziałek 7 bm. w sali ta,, 
tru im. St. Żeromskiego w 125 rę- 
nicę zgonu Ludwika van Beethoyę*. 
odbędzie się koncert »ymfoniczny „ 
wykonaniu wojewódzkiej orfctsMn 
symfonicznej pod dyrekcją Marian, 
Stroińskiego. W programie uwertim 
„Egmont", koncert skrzypcowy D-d^ 
w wykonaniu Stefana Hermana I 
symfonia Nr 7 A-dur.

Koncert powtarzany będzie w tyn 
dniu: o godz. 15 
wych, o 17 dla 
starszych.

Przedsprzedaż 
teatru.

dla szkół podst 
liceów i o 1|

biletów

Ludowej rodzice 
uczniami szkoły pod

V
KOMITET rodzicielski i kierownic 

two przedszkola Nr 3 składa podzię 
kowanie Okręgowemu Związkowi Ce 
chów za otrzymane 1,100 •— zł. Su­
ma powyższa przeznaczona została 
na kolonie letnie dla dzieci.

1
ZAŁOGA 

zobowiązała 
ny plan do

¥
radiowęzła w Radomiu 
się wykonać swój rocz 
12 października br. wzy

Najbliższe premiery
w Teatrze im. Żeromskiego

Cykl przedstawień komedii pt. 
„Dwa tygodnie w „Raju" dobiega 
końca,. Juiż 4 kwietnia wchodzi na 
afisz następna sztuika „Tak będzie" 
Konstantego Simonowa.

Równocześnie w teatrze w Kiel­
cach wchodzi na scenę sztuka amery 
kańskiego postępowego pisarza Fasta 

,30 srebrników".
tym zespół teatru rozpoczyna 
dwóch sztuk, które z kolei 
na afisz. Są to: doskonałego 
zwanego „ojcem teatru pol- 

Wojciecha Bogusławskiego 
oraz

pt.
Poza

próby
wejdą
autora,
skiego",
..Mieszczki modne", oraz „Eugenia 
Gnandet" Balzaca.

Te cztery premiery wypełnią pro­
gram teatru Ziemi Kieleckiej do roz 
poczęcia corocznych letnich ferii te­
atralnych.

Iw. G.

wając równocześnie do współzawod­
nictwa długofalowego o przedtermi­
nowe wykonanie planów rocznych 
radiowęzeł w Radomsku i wszystkie 
radiowęzły w województwie.

*
W ZAKŁADACH Drzewnych 

stytuowała się nowowybrana
oddziałowa której przewodniczącym 
został ob. Władysław Pawlak — bry 
gadzista działu cyrkularni.

¥
WCZORAJ przybył z Lublina wa- 

gon-wystawa „Gruźlica i walka z 
nią“. Jest on udostępniony dla zwie 
dzających w godz. od 8 do 19. Miej 
sce postoju wagonu-wystawy na sta­
cji bagażowej (wejście od ul. 22 Lip­
ca). Jutro wagon wyrusza w dalszy 
objazd.

szpitalne, urągające współczes- 
wymaiganiom,, brak łaźni szked- 
brak dezynfektorów w szpita- 
iitp.

„Polska ma wielkie zaniedbania na 
odcinku zdrowia — jest to pozosta­
łość z czasów kapitalistycznych. 
Przed wojną kraj nasz zajmował 
jedno z ostatnich miejsc w Europie 
— stwierdził wiceminister dr Bed­
narski. — Trudno wymagać, aby po 
wojnie, która wyniszczyła nie tylko 
kadry lekarskie, lecz także 
i sprzęt, w ciągu kilku lat 
lecznictwo na najwyższym

Lecz od nas tylko zależy, 
sanitarny i zdrowotność podnieść na

budynki 
postawić 
poziomie, 
aby stan

Z Kozienic donoszą
SŁUCHAMY WŁASNYCH AUDYCJI W ten sposób obawa zamknięcia cieszą- 

W naszym mieście uruchomiono ra- < ,w. \ '
diowęzeł, który nadaje własne audycje stała usunięta. Należy 
w godzinach 7.30 i 16.30. Z radiowęzła 
korzystają także mieszkańcy wsi: Stani- 
sławice,, Aleksandrówka, Stara Wieś, Ja­
ników, Psory i Brzeźnica.

ELIMINACJE ZESPOŁÓW 
ŚWIETLICOWYCH

W sali kina „Znicz" odbyły się powia­
towe eliminacje zespołów świetlicowych 
ZSCh. Zespoły ze wsi Kępice i Szczyży- 
na wystąpiły ze sztuką pt. „W rodzin­
nym domu". Zespół Kozienice-Kolonia 
wystawił sztukę „Chłopska Ojczyzna".

narada chłopów
Prezydium PRN zorganizowało w sali 

kina „Znicz" powiatową naradę rolni­
ków przodujących w wykonywaniu pla­
nów państwowych.

Zadaniem narady było omówienie te­
gorocznej wiosennej akcji siewnej.

Na zakończenie wyświetlono film.
(Tok.)

REMONT W KINIE „ZNICZ"
Dzięki pomocy działu technicznego 

Okr. Dyr. Kin w Kielcach, 21 i 22.III 
przeprowadzono remont aparatury 
dźwiękowej i projekcyjnej kina „Znicz".

cego się pełnym powodzeniem kina, zo- 
/ zaznaczyć, że 

frekwencja w ciągu ostatnich miesięcy 
wynosiła przeciętnie 1000 widzów mie­
sięcznie (filmy wyświetlane są 3 razy 
w tygodniu).

W najbliższej przyszłości sala kina zo­
stanie powiększona przez wybudowanie 
balkonu o 50 miejsc. (Gr.)

Skrzynka redukuj jnu
Sprana drobna ale
pachnąca biurokracją

Do redakcji wpłynął list ob. G. pra­
cownika Radomskich Zakładów Drzew­
nych, który donosi nam o dziwnym i

Dania z mięsa 
własnego tuczu

Jak jiuż pisaliśmy w poprzednich 
numerach, RZGastr. prowadzą wła­
sną tuczamię, w której tuczy 'się 
około 40 sztuk świń. 26 marca br. 
RZG przystąpiły dio uboju pierwszych 
8 sztuk o łąo-nej wadze około 950 
kg , co w rezultacie da gotowego mię 
sa po uboju ok. 820 kg.

28 i 29 ub.m. dania mięsne i pół- 
mięsne wydawane były w zakładach 
zbiorowego żywienia R. Werner 

C^iGDziE^
Radom

Teatr Im. st. Żeromskiego — „Tak bę­
dzie" Simonowa
| KINA

Bałtyk — „Młodość Chopina" — prod. 
polskiej.

Hel — „Powrót do domu", prod. czeskiej
I APTEKI

Społ. apteka nr 9 (pi. 15 Grudnia 12) 
1 1S (pl. 3 Maja 1)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum, ul. Nowotki 12 

„Stefan 
■ki"

niewłaściwym postępowaniu personelu 
apteki nr. 13 przy ul. Słowackiego.

Ob. G. po wizycie lekarskiej udał się 
do tej apteki, celem pobrania przepi­
sanych receptą leków, których niestety 
nie otrzymał dlatego, że asystent leka­
rza wypisujący na recepcie dane, za­
pomniał dopisać dwie litery oznaczające 
skrót zakładu pracy zatrudniającego 
ob. G.

Nie pomogło okazanie legitymacji 
służbowej, stwierdzającej, że ob. G. rze­
czywiście pracuje. Na pytanie ob. G., 
czy gdyby sam w nagłówku recepty na­
pisał „Z. D.“ otrzymałby leki — padła 
odpowiedź twierdząca.

Nie mając innego wyjścia ob. G. po 
wyjściu z apteki dopisał na recepcie 
„ZD“, no i w następnej aptece leki 
otrzymał.

Sprawa jest drobna, a jednak załat­
wienie jej zalatuje biurokracją. Mamy 
nadzieję, że notatka nasza wpłynie po­
uczająco na asystentów i personel aptek.

(j. s.)

Wystawa
Żeromski" i „Realizm mięszczań-

Teatr

Spoi.

Kielce
Im. st. Żeromskiego — nieczynny

APTEKI
apteka nr 3 (pl. Partyzantów)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19.88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12 13

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5
3-B-1447Q

Załoga Radomskiej Wytwórni Papierosów
walczy o lepszą jakość produkcji

Wyroby Radomskiej Wytwórni Polskiego Monopolu Tytoniowego wy- | Do rąk prowadzącego referat 
różniają się wysoką jakością. Zakład ten zasługuje tym bardziej na uwi- i dernizacji pracy ob. J ASKÓLSAH.
gę, że wraz 
cała załoga 
objawami obniżania się jakości produkcji.

z systematycznym wykonywaniem planów produkcyjnych 
wespół z kontrolą techniczną prowadzi walkę z wszelkimi

radom- 
tytonio 
Włącz- 
wykwa

Wszyisltikie etapy pnacy w 
sikiej PMT, od przerobu liści 
wych do diziałów pakowalni 
nie, pilnie strzeżone są przez 
liifiko wanych brakamzy. W wypadku
stwierdzenia drobnych chociażby nie 
dokładności w produkcji brakarze 
alarmują odpowiedini dział i „zło" 
zositaje usunięte. Np. przed kilkoma 
dniami w agregatach dobierających 
mieszankę liści tytoniowych według 
receptur do poszczególnych gatunków 
papierosów, puszczono mało nary. 
Gdyby nie STASIECKA, brakarka 
tego oddziału, • proces rozlistkowania 
nastąpiłby 
odpadów i 
wiele pyłu 
palacza.

przy zwiększanej ilości 
powstałoby w papierosie 
tak drażniącego każdego

¥
Na standartach, ubijających tytoń 

w bibułki... na maszynie nr 32 tego 
typu „nawaliły" drwa ubijające ty-

Zabytki Kielecczyzny

314 lat liczy sobie piękny, renesansowy pałac w Kielcach obecnie siedzi- 
ba WRN. (Fot marr)

i
r:

toń młoteczki. Papierosy wychodziły 
niepełne. Braki. I zn >w, w porę po­
mógł sygnał dany przez brakarkę 
Stanisławę Wrzeciono; niedokładność 
została natychmiast usunięta.

tylko... 9 pa 
na pakował ni 
z najlepszych 
Halina KU-

Gdy papieros jest źle nabity, lub 
zawiera trochę niepożądanego pyłu 
— to jeszcze pół biedy. Wyobraźmy 
sobie jednak minę palacza, gdy o- 
twierając pudełko stwierdza, że za­
miast dziesięciu, kupił 
pierosów. Tu właśnie, 
czuwa nad tym jedna 
brakarek Wytwórni,
CHARCZYK. Na maszynach mecha­
nicznych, automatycznie odliczają­
cych sztuki, wszelkie braki znajdują 
najczęściej przez.. dotknięcie paczki 
wprawne ręce brakarki, które stwier 
dzą przez miękkie opakowanie, czy 
w „Mocnych" jest pełna dziesiątka.

W pudełkach .sztywnych, tew. 
„dwudziestkach" wykrywa się, braki 
przy zamykaniu i ze.klejaniu wiecz­
ka. Większość pracujących w tym 
dziale kobiet aoszlo do takiej wpra­
wy, że w ciągy dosłownie... sekundy 
potrafią sprawdzić i zakleić ręcznie 
wiele pudelek.

GO wpływają pomysły, których 
sewanie wyeliminuje je&acze tu 
dzie istniejące braki w Jakości 
pi erosów.

Ile pomysłów 
złożył już starszy 
ski, nie wie nikt 
ce, a on sam na 
mięta.

Przy maszynach do 
resztki tytoniu spadały na gęsą, 
oliwione części maszyny. Póżnlaj.«, 
wspólnych zbiornikach trudno byk 
odróżnić tytoń nasiąknięty u. emiło 
paleniu oliwą. Oczywiście toarM 
się to rzadko, ale trzeba było «ę j 
z tym jakoś uporać. Grochonk- ą. 
czął nad tym myśleć. — A j«k ay. 
śli, to znaczy, że na pewno ■vybrn>4 
z tej niedokładności — mówili jep 
towarzysze pracy. Tak się Umo. “ ’ 
ste, długie naczynia w kształcę 
ka zbierają teraz tytoń, 
bez zetknięcia oaę go a oliwa.

Dzięki dobrze rozsław 
■oko kwalifikowanemu 
kontroli technicznej, uś 
załogi, szeroko stosowanym, 
czonym na polepszenie jakośei 
dukcji. pomysłom rac 
— Radomska Wstwórniz PMT W 
Ja ub. r. zwię|^fyt|t Jsftl 
o 6 proc, i zmniejszyła ilość 
o 10 procent. (TAD.)

racjonap. 
mechanik 

dok ładzi Ił w 
pewno tę- ni« i

Sukces na olimpiadzie fizyków 
Czterech radomiaków w lin

Komitet Główny Olimpiady Fiizycz 
nej eorganizowanej w tym roku po 
raz pierwszy zakwalifikował 4 ucz­
niów lic. Chałubińskiego do zawo­
dów III stopnia (ostatniego). Elimi­
nacje te odbędą się w Warszawie 
i 26 bm.

Do finału z Radomia weszli: 
PRZYBYLSKI, M. REJCZAK, 
KORNECKI i BEDNARZ. Najlepszy 
z nich Przybylski jest członkiem za 
rządu szkolnego ZMP oraz przewód 
niczącyin kółka fizycznego. Bednarz 
zaś jest najmłodszy z naszych zawód 
ników i chodzi do IX klasy, podczas 
gdy trzej pozostali są uczniami kla­
sy XI.

M.

25

A. 
.1

Fakt, że na 50 zawodników t 
łej Polski aż czterech uczniów 
Chałubińskiego zostało 
nych do zawodów III ■topaia, 
dzi nie tylko pilności samych 
niów, ale stanowi równie wielki 
ces djTekcjj szkoły oraz 
fizyki ob. Rac2kowakiaco. (SuŁ

Na kieleckim bruku..

Piękny spektakl kukiełkowy
dał teair Młodego Widza „BAJ"

Dziatwa radomska ma już skalę 
porównawczą, jeśli idzie o teatrzy­
ki kukiełkowe: poza „własnym" 
kolejarskim „Baj-Baju" bawił już 
u nas teatrzyk warszawski „Nie­
bieskie Migdały". A teraz zjechał, 
znów ze stolicy, popularny kukło- 
wy teatr Młodego Widza „Baj". 
Jest to teatr z niebyłej aką trady­

cją. Powstał on jeszcze w 1928 r. 
na Żoliborzu na kolonii WSM, a pro 
wadzony początkowo» prymitywnym 
i gospodarczym sposobem (np. dzie­
ci szyły kukiełki i ubrania ze sta­
rych szmatek) zyskał sobie od razu

Fachowcy poszukiwani
PRACOWNIKÓW PIEKARSKICH (CZELADNIKÓW, PO 
MOCNIK0W, UCZNIÓW), KOBIETY PRAGNĄCE PO­
ŚWIĘCIĆ SIĘ ZAWODOWI PIEKARSKIEMU zatrudni 
od zaraz M.H.D. — RADOM. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w dyrekcji M.H.D. ul. Malczewskiego 9, 
w godz. urzędowych. k 4519-0

ELEKTROMONTERÓW 1 POMOC ELEKTROMONTE­
RÓW do instalacji przemysłowych zaangażuje WAR­
SZAWSKIE ZJEDNOCZENIE ELEKTROMONTAZOWE 
ZARZĄD MONTAŻOWY nr 1 w Radomiu ul. Gen. 
Świerczewskiego nr 39 . 3646 1

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Łódź — skry­
tka 163. k 6153-0

ZGUBY
Zgubiono kartę meldunko­
wą nr XI/18019 wydaną 
przez Miejską Radę Naro­
dową w Radomiu na na­
zwisko Musiałek Maria, 
zam. Radom Mariacka 28 
m. 1. <J 149891

Skradziono przepustkę wy­
daną przez ZM na nazwi­
sko Dzierżanowski Michał, 
Radom, Mickiewicza 5.

p 14079-1

warszaw 
nieszczę- 
prawdzi-

kie-styczny teatru i na właściwy 
runek formy i treści.
W ostatnich miesiącach „Baj“ 

stawił Marii Kownackiej „Sad 
wrzynka", oraz „Królową śniegu*' 
według bajki Andersena, z którą ma 
zamiar — jak nam zdradził dyr. 
Dargiel — przyjechać także do Ra­
domia.

Dzieci radomskie, te, które ogląda 
ły „Kreta i zająca" z pewnością ra­
dośnie powitają następne odwiedzi­
ny tego doskonałego teatrzyku, o 
którym Obrazcow wyraził się, że 
„jest to jeden z najlepszych teatrów 
kukiełkowych w Polsce". Iw. G.

Kawiarniany
Od razu mi się to nie 

ale uległem. Miecto mówił 
wująco:

— Chodź. 
ką hutę. Po 
Sienkiewicza 
jakimś rogu, 
drzwi, trochę 
ganckie, uśmiechnął się ta 
chwycił mnie pod rękę. 
Oryginalna huta. Któryś 
siał nawalać, bo dymu było 
miara. W tych ciemnościach, 
działem Mięcia, czułem tylko 

' kurczowo ściska mnie za 
szalem, jak po pewnym czasie 
uspakajająco:

| — Usiądź trochę. Za chwil*

Zobaczymy nową 
krótkim marsz* 
zatrzymaliśmy 

Mtecio pchnął 
jak na hntf.

zwyczaitz się i zaczniau 
wać.

Poczułem fotel. Coś 
my śladem. W hucie fotel? 
Serce załomotało mi jak 
nepo ptaka. gdy obok 
nął się orypinolny
rozpylający silniejsze i 
jak niemiłosiernie trący 
fumy wysokiej 
hucie?

Zgublono kartę meldunko­
wą nr K. XI. 12534 wyd. 
Radom na nazwisko Dygas 
Mirosława, zam. Radom, 
Żeromskiego 19 m. 2a.

p 14071 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr 38391 wydaną Ra­
dom, Dziedzianowicz Bro­
nisława — Irena Radom, 
Świerczewskiego 21.

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr 6892 wydaną Prez. 
Biuro Ewidencji Ludności 
w Radomiu, Brendel Sabi­
na — Barbara, córka Jana 
i Jar.i y ze Świątków ur. 
13. VII. 1935 r. p 14090-1

Zgubiono książeczkę Ubez- 
pieczalni nr 434367, legity­
mację służbową nr 7008, 
przepustkę międzydziałową 
wydaną przez - ■ ■ ■ 
talowe Radom 
Skrzek Zofia, 
góra.

Zgubiono dokumenty służ­
bowe Zakładów Metalo­
wych w Radomiu, legity­
mację fabryczną O. 1176 o- 
raz przepustkę międzywy­
działową na nazwisko Łę­
cki Kazimierz, Radom, 
Traugutta 21b. p 14078-1

Zakłady Me 
na nazwisko 
zam. Wielo-

D 14087-1

Zgubiono przepustkę stałą 
nr 500 wydaną przez PMT 
— Radom na nazwisko Ku- 
zembska Zofia, zam. Ra 
dom. 14986-1

jakości.Członkoiuie PSS radzą
22 zebrania obwodowe

Do 
miu 
PSS, 
dotychczasowa praca zarządu spół­
dzielni, oraz przeprowadzone będą wy 
bory delegatów na walne zebranie. 
Zebrania obwodowe odbędą «ię w 22 
punktach. Dziesięć większych zebrań 
uzupełni bogatą część artystyczną.

Pierwsze tego rodzaju zebranie, przy 
udziale około 200 osób odbyło aię 23 
ub. m. w sali szkoły im. Syrokomli. Re 
ferat o Konstytucji wygłosił ob. Dut- 
kowski, a działalność spółdzielni omó 
wił dyr. Pawelec. W dyskusji porusza 
no dotychczasowe osiągnięcia spół­
dzielni i przeprowadzono krytykę zau 
ważonych braków.

W części artystycznej wystąpiły ze

zawyłem w 
Powiedz
nul t 
osób

— Mięciu — 
czej rozpaczy, 
co to wszystka 

i nie było. Kilka 
i mój wylew szczerości 
śmiechem. Hmm... jak 

j tują z przybysza - 
i stanowiłem jednak
tyczny moment. Siedząc cicho 

( słuchując, dowiedziałem się 
| dających się gdzieś blisko 
1 że jakaś Halinka kupiła
ny. że Henio dostał w 
mieszkanie a nowy mąt 
malarzem.

15 kwietnia odbędą się w Rado- 
zebrania obwodowe członków 
na których zostanie omówiona

sympatię i uznanie wszystkich mło­
dych widzów. Widząc tę radość dzie 
ci i ofiarną pracę zespołu żolibor- 
ski oddział RTPD zaopiekował się 
teatrzykiem, dzięki czemu uzyskał 
on szersze możliwości rozwoju.

„Baj" ma poza sobą piękną pracę: 
wystawił on 11 sztuk dla dzieci 
oraz szopkę satyryczną dla doros­
łych.. Dat 564 przedstawienia, na któ 
rych było blisko 157 tysięcy widzów, 
nie tylko we wszystkich dzielnicach 
Warszawy lecz poza jej granicami. 
„Baj" występował gościnnie i w in­
nych miastach. Podczas okupacji te­
atrzyk dawał przedstawienia kukieł­
kowe półjawne; a kukiełki przerzuca 
ne ukradkiem przez mury 
skiego ghetta stały się dla 
śliwych żydowskich dzieci 
wym źródłem radości.

Po wojnie' „Baj" rozpoczął swą 
działalność w r. 1945, kiedy to w 
mieście w ruinach życie dopiero bu 
dziło się. I znów RTPD pośpieszyło 
teatrzykowi z pomocą. Lecz teraz 
warunki stały się już lepsze: teatr 
amatorski zamienił się na zawodo. 
wy, uzyskując tym samym doskona­
łe możliwości rozwoju.

„Baj" odwiedza szkoły, instytucje, 
szpitale dziecięce. Wyrusza on swym 
autobusem z przyczepą na wędrów­
ki po całej Polsce, grając po wsiach 
i miasteczkach. 311 przedstawień — 
oto bilans tych powojennych wę­
drówek, w ciągu których zjechał o- 
becnie do Radomia.

Bajka, jaką oglądaliśmy w Ra­
domiu — „KRET i ZAJĄC" ,w a- , 

daptacji scenicznej dyr. Dargiela— społy śpiewacze i taneczne Wytwórni 
wskazuje na wysoki poziom arty-1 Papierosów. (Klub koresp. PSS)

Po chwili dziwna 
się rozwiązywać, a 
jaśniać. Byłem w 
ni. A ta cala hui 
niedbalstwo mota 
„iarś'. Po prostu
wiarniany „marten", (T.


